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D o  p o r t Ó W  ł o t e w s k i c h ,  z  pobytu ? Marszałka Piłsudskiego w Wilnie
Przed  20-tu laty Ryga była m in­

ąłem, które pod względem  liczby inie 
szkancow mato ustępowało Wars/, a a i' 
a co do pozio-mu i ożyw ien ia  życia go 
spooarczego n iemal ją przewyższało 
W ie lka  ilość zakładów przemysłu 
wTych, port, obsługujący centralne 
prow incje  Ros ji, dogodne tinje komu­
nikacyjne, liczne faktor je  f irm  zagra­
nicznych, czyn iły  z Rygi gospodarczo 
potężny i n iezmiernie ruchliwy punkt 
nad Bałtykiem. Odtąd Uc/ba ludności 
tego miasta spadła z 550 tysięcy do 
370-ciu.

Na wielu szczytach l ic zn jch  koini 
non  fabrycznych, gęstym pierście­
n iem okalających ze 'wszecti stron cen 
tn im  miasta, nie widać dzisiaj dymu. 
W ype łn iony  niegdyś statkami port 
świeci napoły pustkami. Przemysł nie 
powistał po zniszczeniach wojennych, 
handel poważnie podupadł, k l ice  R y ­
gi są dziś pustawe. Dawnych dorożek, 
w ozów  ładownych i prywatnych za­
przęgów  nie zastąpiła odpowiednia  l i ­
czba samochodów. Zamiast o g rom ­
nych biur handlowych są jiczne m in i­
sterstwa, zamiast automobili i p ow o ­
zów  zagranicznych agentów handlo­
w y c h  —  eleganckie limuzyny przed­
stawicielstw dyplomatycznych. W y ­
gląda to bardzo okazale, ale m niej da­
je miastu korzyści, a jego  ludności 
zarobków.

Ryga —  m i a s t o  p r o w i n c j o ­
n a l n e  by ło  wyjściem na m orze  og 
roannego terytorjum. Ryga —  s t o l i -  
c a jest portem małego dwumiljono- 
wego  państwa. W praw dz ie  Rosja So­
wiecka w  dalszym ciągu korzysta z 
portu ryskiego, ale ten z a g r a n i  
c z n y  tranzyt i handel m a zupełnie 
mn> charakter i odbywa się w znacz­
nie pomniejszonych rozmiarach. Za­
miast licznych prywatnych  tirm han­
dlowych, ze sobą konkurujących, za­
miast masy agentów i urzędników, 
jest dziś ty lko jedno przedstawicielst­
w o  sowieckiego monopolu handlu za ­
granicznego, które w  dodatku w  swo­
ich działaniach handlowych rządzi się 
p raw ie  zawsze w z g l ę d a m i  p o ­

l i t y c z n e m u ,  dostoscrw u jąc do nich 
ilość i jakość swoich handlowych o- 
peracyj w  Łotw ie.

*  i* *

Mmio tego skurczenia się rozm a­
chu życia  gospodarczego, ludność R y ­
gi i całej Ł o tw y  nie w yrzek łaby  się te­
raźniejszości dla dni minionych. Świe 
tnośc bow iem  dawna nie była j e j  
świetnością. Rdzenna ł o t e w s k a  
ludność kraju była w y r o b n i k i e m  
warstw  wyższych, n iemieckich i ry 
syjsKich i w ostatnim dziesiątku lat 
przed w o jną  z nadzwyczajną energją 
i uporczywością c iężko walczyła o na­
leżne sobie miejsce w kraju. Dziś p o ­
lityczna władza jest w  jej rękach, a 
obc) kapita ł musi do  jei wym agań się 
dostosować. W arstw a  inteligencji ł o ­
tewskiej wyszła z ciemnego kąta na 
p ierwszy plan sceny. Jej polityka g o ­
spodarcza jest nastawiana na służenie 
interesom średniego "W łościaństwa i 
drobm-go mieszczaństwa, z których 
sama wyrosła. „Standart o f  l i f e “  prze 
ciętnego obywatela Ł o tw y  jest dość 
wysoki, n ieporównanie wyższy od na­
szego wileńskiego.

* * *

Obok dwóch  potężnych uczestn­
ików życia gospodarczego Ł o tw y  —  
Niem iec i Sow ietów  —  udział Falski 

.jest tak nikły, że p r z y k r o  j e s t  
p r z y t a c z a ć  o d p o w i e d n i e  

c y f r y .  Polska jest .jedynym z w ię k ­
szych sąsiadów Ło tw y , którego polity 
czne zainteresowania nie sią w' n a j­
mniejszej sprzeczności z interesami 
tego państwa i n iczem mu nie zagra­
żają.

Polskie wypływy gospoaarcze w  Ło  
tw ie  mogą mieć ty lko  dwa cele na 
oko: 1) uzyskanie jaknajdogodniej-
szych warunków  dla wylotu  na m o­
rze dla w m  hodnie.i po łow y  Rzeczypo

spolituj, 2) wzmocnienie w  Ło tw ie  po 

czucia nii zależności gospodarezo-poli 
tycznej. Polsce zależy na dojściu do 
skutku bloku lub im ji trzech, ewent 
czterech państw bałtyckich i na w e jś ­
cie togo bloku do s y s  t e m u p o l i ­
t y c z n e g o  państw’ położonych po 
między Bałtykiem a m orzem  GfUftr- 
nem z jtnliiej strony, oraz poi tiędzy 
związkiem Sowieckim a Rzeszą N ie­
miecką —  z drugiej Polska nie nuże 
być p r z y c z e p k ą ani do jednego, 
ani do drugiego z tych w id le c h  
państw. Polska powinna si • Gać o ś ­
r o d k i e m  k r y s t a 1 . z a c y j n y m 
odrębnego syst-mn po lityc ioeeo , ok ­
reślonego powyżej. T t l ą  jest natu­
ralna i d e a  p a ń s t w o w a p o 1- 
s k a  w polityce zewnętrzu j

Nikłość udziału Polski w /ycia 
go.spodar--zem Ł o tw y  jest m ety lko za­
przeczeniem daleko idących ambicyj 
naszych do odegrania owej o i g a  n i- 
z a c y j n e j r o l i  n a -1 B a ł t y ­
k i e m  W yp ły w a  z n iej jeszcze a, e- 
reg innych ujemnych sksdków natury 
hardziej codziennej.

* * *

Posiadamy obecnie dwa w ylo ty  na 
morze, położone na końcu wysunię­
tego daleko naprzód z umodiitego ra­
mieniu mapy Rzeczypospolitej. Jeden 
z nich przytem jest stale niepewmy 
pod względem swobody kor/y dania z 
mego. Jest rzeczą zupeinic^iiienonnal- 
ną aby te dw a porty w  y c z e r p y- 
w a ł y  całość * odpowiednich potizeb 
30-miljonowTego pa listwa. Wschodni.! 
połowa Rzeczypospolitej ciąży7 ku 
bałtyckim portom  L itw y  i Ł o tw y  i za­
miana ich przez Gdynię i Gdańsk nie 
jest odpowdeetniem załatwieniem tej 
sprawy na stałe. K ró lew iec  i Kła.jpe- 
aa są zamknięte dla nas wskutek p-‘zy 
czyn politycznych Trzeba w ięc szu­
kać w y l o t u  n a  m o r z e  powyżej, 
na terytorjum państwa, z którem pozo 
stajemy w  stosunkach przyjaznych. 
W  rachubę wchodzić m oże  Libawm i 
Ryga. Skierowmnie przez te porty  ek 
sportu i importu północuo-wschód 

nich w o je w ó d z tw  Rzeczypospolitej 
daje dw o jaką  korzyść ’ 1) g o s p o ­
d a r c z ą  — przez to, że normalizuje 
onrót handlowy tych ziem z kra jami 
zamorskiemi, 2) p o l i t y c z n ą  —- 
,przez to, że ożyw ia  nasze stosunki z 
Ł o tw ą  i wprowadza w  jej życie gos­
podarcze c z y n n i k  p o l s k i ,  k tó­
rego tam, m im o sąsiedztwa i dużego 

politycznego zainteresowaniu dotąd 
p raw ie  nie odczuwano.

Dla rozwoju  Gdyni wystarczy han 
del zachodnicn i centralnych prowin- 

cyj Polski, N ie  można dla tego celu 
zapoznawać poważnych  interesów po 
l itycznych na .wschodnim wybrzeżu 
Bałtyku, Chcąc zyskać tam większe 
w o ływ y  trzeba stać się b a r d z i e j  
a k t y w n y m  u c z e s t n i k i e m  ży 
cia gospodarczego tego terytorjum, 
ktÓTe politycznie jest dla nas najłat 
w ie j  dostępne, t. zn. Łotwy.

Testis.

P. Marszalek Piłsudski spędził o- 
negaajszy. pierwszy wieczór swego 
obecnego pobytu w  W ilnie, w  kole 
członków7 rodziny w' pałacu. W  dzień 
sobotni p. MarszaSek nie opuszczał 
pałacu, przeehadzai się jedynie, nie 
bacząc na chłodną i w ictrzną aurę wi 
leiiską, Cias pewien po słonecznym  
balkonie, wychodzącym na piękny p. 
wzgłęoein architektonicznym dziedzi 
niee pałacowy. Z  rozległej tej weran­

dy roztacza się jak w iadomo śliczny 
widok na jeden z piękniejszych zakąt 
ków starego W ilna. W  ciągu dnia p. 
Marszałek poświęcił kilka godzin woj 
skowym pracom fachowym przepro­
wadzając t. zw. grę wojcną, jaką  
zwykł odbywać w  czasie swych przy­
jazdów7 do naszego miasta. Wieczór 
sobotni spędził p. Marszałek również 
w śeisłem gronie rodzinnem na oży­
wionej pogawędce.

W A'jrtr|i
hitlerowcy kapitulują

W fEDEN, (Pat). —  Aneja wiadz austrjae 
kieh przeciwko narodowym socjalistom (Mino 
si ju i częściowo skutek. Narodowi socjaliści 
ule eheąe widocznie ia-ostizać konfliktu, znt 
rąbili do odwrotu. W  li.nsbrucku panuje 
od 2 dni spokój. Przj-wódcy hifltrowscy, po

Grat króla zapałczanego
Torsten K re u g tr  skazany na 4 lata więzienia.

NTOKH Oł JVI, (Pat). Sąd II instan­
cji skazał Torstcna Km tgcra, brata 
zmarłego króla zapałczanego Ivata 
Krcugira, na 4 lata ciężkich robót, 
przedłużając w  ten sposób o 6 mie

sięey karę więzienia, wymierzoną 
przez pierwszą instancję. Prócz tego 
suazanema podw yższono w ysokość 
grzywny o t i pót miljona koron

LeKioailttjGzny Związek F ński zsprzecza
Kusocińskl Jest amótorem

HELSlNGFttRS, (Pat). —  Jak wiadomo, łów bez komentarzy. 
Kusootński został przed kilku dniami zas 
takowany prz.z korespondenta dziennika 
sk kJu.lin.skiego „ldrottsblodeR’ w Hel.sing- 
forsie Nykopą. Ten ostatni twierdził, że 
związet fiński posiada dokumenty, poda 
ee w wątpliwość amator-stwo Kusoeińskiego.
Prasa fińska przedrukowała treść tych zarzu

Prezes Fińskiego Związku Lekkoatli tycz 
nego Kekkonem złożył oflejałne oświadczę 
nie korespondentowi PAT-a w Hełslngforsle, 
Iż Związek liński nie miał i nie ma żad­
nych dowodów, mniących śwadczyć o nicz- 
goanem z ajr.ato.siwm postępowaniu Ku 
socińskieso. ,

~7 -.im .-mwm a

JUŻ N A b E S Z łY  daw no oczekiwane JUŻ NADESZŁY 
N O W O Ś C I  L E T N I E

M  a rk i se ty  d e s e n i o w e  . . .  o d  
C r e p e  G e o r g e t t e .  j e d w a b n e  .  
M o n g o l e  d e s e n i o w e  i j p a s y ,  
C r e p e  m a r o c a i n e  d e se ń  zkraty ,

ł. 3.—  
.  4.20

== T o  i le de U y g z a k i j
4.20

F l a m i z o l  b a w e ł n i a n y  . . . .  o d  z ł  2.50
S u k n i e  l e t n i e ................................  „  17 —
S z l a f r o k i  o g r o d o w e  . . . . „  »  10.50
K o s t j u t n y  w  rnodn.  ko l o r .  „  „ 55.—
K o m p l e t y  j e d w a b n e  . , . . . „  30.—

g u m o w y c h ,P o z a t e m  b a r d z o  d u ż y  w > b ó r  : su k ie n  j e d w a b n y c h ,  p ł a s z c z y  l e tn i ch 
ka p e l us z y ,  p a n a m e k  i t. p a r t y k u ł ó w  m o d y .  
ś w i e ż o  z a p r o w a d z o n y  d z i a ł  k o n f e k c j i  d z i e c i ę c e j .

BRACIA JABŁK0 WSCY a a a a w u  M ic k ie w ic z a  18 tel.  7-33.
W y s y ł a m y  p a c z k i  d o  R o s j i  <Z  S  R . R . ) .

Śigd&t&ij w  spraw ie podpa­
lenia Reichstagu ukończone.

B ER LIN , (Pat). Śledztwo w spra­
wie Dodpalcnia Reichstagu zostało u- 
kończone. Przesłuchano zgorą 500 «-  
sób. Oskarżeni o zainacŁ komunista 
hołende.*skf van der Luebbe. przyw ód 
ea partji komunistycznej Torglcr oraz 
trzej Bułgmzy: Dymitrow, Popow i 
Panew przewiezieni zostali do Lipska 
gdzie odbędzie się proces. Termin pro 
eesu dotychczas nie jest wjznai-zony.

Podpisanie konwencji o ro - 
strzyganiu zajść granicznych 

Pos. Ł u k a s le w fc z  w  M ińsku.
M O N K W A, (Pat). Poseł R/ec/ypos 

po ł itej ł.ukasiewicz wyjechał do Miń 
ska, gd z ie  pode jm ow any jest prze/ 
rząd białoruski. P o  dw udn iow ym  p o ­
bycie 'W Mińsku pos. Lukasiew icz w% 
ieżdża do W arszawy.

iM OShW A, (Pat). Poseł Lukasie 
w iez  i zastępca komisarza lu d o w e go  
spraw zagranicznych krestm skij pod 
pisali w  sobotę dnia 3 bm. w  N a 7kom- 
indiele konwencję o rozstrzjgan ili 
zajść granicznych, rozszerzającą zna 
cznie ram y układu granicznego z ro ­
ku 1925.

mmmm
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Sale h y d r o p a t y c z n e .  —  E le k tro te ra p ja .  —  G a b in e ty  g in e k o lo g ic z n e .
In h a la t o r ju m .  —  K ąp ie le  t lenowe, p iankow e.  —  Z a o ie g i  ipe r ja lne .  

Słynny Za k ła d  I eczn iczego s t o s o w a n i a  sło ń ca , p o w ie t r z a  i ru ch u . 
Jedyne w  Pol#tc  k ą p ie le  k a s k a d o w e .  —  Leczn icza  s o la n k a  d o  picia.

O rdyn u ją  prOfesOlOW U . S. B .  i lekarze specjaliści.

C .iny  za zab ieg i  lecznicze i taksa  kuracyjna Z n i ż o n e .

S E Z O N  T R W A  O D  15 go M A J A  D O  1 - «o  P A Ź D Z I E R N I K A .

W  okresach 15.V . — 15 V I .  i 1— 30,IX . 13%  Z n i ż k a  na w sz y . tk .e  zab ieg i

j g j

N a  p row inc ją  za za liczen iem  poeztowem - ----
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Kom ddja z paktem 4-ch.
Podolsanie natrafia na coraz to nowe 

trudności.

PA R Y Ż ,  (Pat). W  kolach politycz 
nych utrzymuje się przekonanie, że 
pakt 4 natrafia na coraz to now e tru­
dności.

Berlin zażądał nowych  wyjaśnień 
w odniesieniu do art. 3 paktu, to jest 
w kwestjach, dotyczących rozbrojenia 

równouprawnienia.

W  związku z tam wczora j w ieczo ­
rem minister Paul Boncour odbył kon 
ferencję z ambasadorem W łoch, zaś o 
godz. 12 odbyła się konferencja u pre 
nrjera Daladier, w  której uczestniczyli 
minister Paul Boncour, charge d ‘affa- 
ires bryty jsk i Campbell i sekretarz g ; 
neralny francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Leger. K on fe ­
rencja zakończyła się po godzin ie 12 
w nocy rzekom o bez rezultatów, przy  
ezern rząd francuski miał wysłać do 
swych przedstawicieli w  Rzym ie i 
Londyn ie  nowe instrukcje. Pozatem  
Quai d ‘Orsay wysłało jednobrzmiące 
noty do Pragi, Bukaresztu i Białogro- 
du, w których oświadcza, iż w  żadnym 
w ypadku  n ie zgodzi się na om awian ie  
sprawy rew iz j i  granic wyłącznie mię 
dzy 4 w ic lk iem i mocarstwami. P o d o ­
bno nota ta sprawiła w  Niemczech, 
W łoszech  i Anglji ujemne wrażenie i 
kom pliku je  ewentualność podpisania 
paktu 4-ch

Francuscy studenci przeciw 
paktowi 4-ch.

PAR YŻ, (Pat). —  Komitet studjów słudeu  
tów franciwkleh, w  porozumienie z  .ekeją 
francusko —  polską, zebrany na posledzc- 
naieh 25 inaja i  2 czerwca, mu, przewodnict­
wem wiceprezesa komisji .spraw zagranicz­
nych Izby Deputowanych Delsona. przyjął 
uehwałę, uznającą stanowisko rządu polskie 
go w  sprawie paktu czterech.

Zdając sobie sprawę, lż projekt ten z a ­
wiera groźbę rozluźnienia przyjaźni polsko- 
francusKlej, przywiązując szczególną wagę «lo 
komecznośej poszanowania zawartyei trak a 
łów i wreszcie ze względu na ducha rew izjo  
nlstyeznego, jaki zawiera Inicjatywa -zym sl u 
tego paktu, uchwała wzywa parlament fran­
cuski dc odrzucenia paktn 4, będącego zup 
rzcczeiiem  paki a L ig i Narodów.

Należy zaznaczyć, tż komitet studjów rej 
rezentuje 10 tysięcy studentów uczelni fran- 
cuskieb.

P l S K l E  C S R A M Ó W K I
g v x x jm rjttu ją :

B j l u g ą  ż y w o t n o ś ć  

^ W i e l k ą  w y d a j n o ś ć  ś w i a t e a !  

s £ iŚ  M a ł e  z u ż y c i e  p r ą d u

ehooząey z Niemiec opuszczają terytorjum  
Austrji. W iuoezne jest, że narodowi socjaliści 
nie chcą dać rządowi austrjaciucmu powodu  
do rozwiązania stronnictwa nacędowo —  soc 
jyjistycznego.

„Polska obraca słuszną 
taktykę*.

B ŁK A R E S ZT j^ fP a t ) .  .,1 nNersu l"  
w artykule wstępnym pisze, że Polska 
obrała jedyną słuszną taktykę w  -.pra 
w ie paktu 4, k tóry form aln ie  tylko zo 
stał unieszkodliwiony, taktycznie je 
dnak zachował o ierwotne  swe nieboz 
pieezeństwo. Mała Ententa powinna 
b\ła zdobyć się również na mocne, 
samodzielne stanowisko, dyktowane 
interesem własnym, a nie iść na pas­
ku Francji, k tórej 7K>lityka wobec 
przec iwn ików  j is t  z b ' t  ustępliwa.

0 odroczeniu paktu czterech
p is z ą  d z ie n n ik i  fra n c u s k ie .

PAPYŻ , (Pat). —  D z in m U i dzisiejsze z 
rezerwą piszą o odroczeniu podpisania paktu 
4. Odroczenie to tłumaczy „Exeelsior‘‘ jak ir.i 
slępuje:

Zdaje mę potwierdzać wiadomość, że us­
talana redakcja paktu 4 napotyka jeszcze n-i 
p,-w-ne IruiRiości natury prawnej, które, juk 
kolwiek nie uniemożliwiają zawarcia paaiu  
w przyszłości, wym agają jednak wyjaśnienia  
celen* uniknięcia późniejszych niepoi cfcu- 
mień. Aby zdać sobie sprawę z konieczności 
poprawek, należy przypomnieć, że -skowania  
w  sprawie paktu toczyły się artykuł po arty 
kule między Rzymem, Paryżem, Londynem i 
Berlinem i że dopiero w ostatnich dniach 
eały tekst ustańmy został przez 4 rządy. —  
Pakt 4 byłby niezrozumiały bez porozumie­
nia miedzy głównenii narodami łacińskiemi.

Być może, że na krótko przed zawarciem * 
pa: tu toczę się oparte na szerokiej podstawie 
rokowania francusko —  włoskie nad planeu. 
ekonomicznym i flnansow yw , mające na r e k  
uczynić bardziej harmonijną 1 owocną w-spol 
pracę Francji i W ioch w  szeregu spraw, 
u-zedsfawiających dią nleh specjalne znaczę 
nie.

Prasa angielska o parafie 
pantu.

LO N D Y N , (Pat) —  W edług w idomośei 
prasy bm dyńsliej, wstrzymanie para fow a­
nia paktu 4 mocarstw spowodowane zostało 
poważnemi przz-szkodami, jakie się wyłon i­
ły przy redakcji ar*. 3 paktu, dotyczącego 
rozbrojenia i równouprawnieijia Nłemliec.'

» ą  także powody —  pisze m. in. „Tim es" 
—  ao przypuszczenia iż Mussolini nie jest 
zadowolony z zastrzeżenia wyrażonego przez 
Francję w związku z podpisaniem paktu w 
Odróżnieniu od poratowania. Rząd francuski 
wysunął tpewne wa-unk., które winny być 
załatwione, tanim i raneja złoży sw ój poo 
pi"

hussollni pośredniczy.
W IE D E Ń ,  (Pat). „W e l tb la t f  donu .

si, że Mussolini zao fia row ał swe poś­
rednictwo w  sp iaw ie  konfliktu au- 
strjucko-niemieckiego i będzie 's tara ł 
się załagodzić obustronne nieporozu 
mięnie m iędzy obydwom a państwami 
niemieckiemu Mussolini jest przeko 
nauy, że istnienie samodzielnej Au 
str.n jest n ieodzowne dla rozwoju  po 
ko jow ych  stosunków7 w- Europie Środ 
kowej.

OLLJEK

Jfó m G O '
OŻJE PRZY OPALANIU' 
BRONZOw y  KOLOR

KREM 
f V O M I C N N Y
NIłZBEDNY dl«  /portowccw

K r o n ik a  te le g ra fic zn a .
—  80 wybitnych pisarzy japońskich poó- 

jr uaio protest p rzec iw k o  spalecn u d-ziet licz. 
nych p isa rzy  p rzez h itle row ców , nazyw ając 
czyn  len hańbą d.Ia kulLury n iem ieck ie j i w y l  
waniem  rzuconem  cyw ilizac ji.

—  Prezes R ady Miejskiej Paryża p. La- 
m oureux de Fontenay, baw iący  w czora j w  
Poznaniu, zw ied z ił miasto, a następnie w z ią ł 
udział w  ołned.zae, w ydanym  ma je go  cześć 
w ratuszu przez p rezyd jun i Rady \ lie jsk :zj.

—  Gubernator Federal Reserve Banku  
Hairicou i  w reguPernator Cran odp łynęli z 
Am eryk i do A n glji.

—  Pobił wiaSJiy rekoru lotu transkonty- 
nentalnego bez zatrzym ania  saę znany lotu k 
am erykański Hauks, p rze lec iaw szy  z L os  \n 
g o to  do N ow ego  Jorku dystans, w yn o tzący  
2440 nu, w Kiiągu 13 godzin  24 nuta

—  W  Lcng Beaeb nastąpi! wybuch w  ra- 
linerjd nalty, k tóry zn iszczy ł fab rykę, po ­
w odu jąc straty ponad 2 m il. dolarów. P ożar 
zlokalizowanie). W  ka tastro fie  utraciło ży  ' e
10 osób, 18 jest -ciężko rannych.

—  James M attern rczp o -zą t H t n .,ak  ito 
świata. Am erykan in  ma zam iar pobić sw ó j 
dotychczasow y rekord. P ierw szy  etap lotu: 
Now a Ziem ia —  Berlin  —  Mosk-wą.

—  Pan Prezydent Rzeczypospolitej zarza 
d z ił jedn orazow e rozdaw n ictw o  p roduktów  
żyw nościow ych  m iędzy  n ajb iedn iejszych  m. 
Ton\a6zowa. W  dn.ach -od 1 do 3 czerwca 
b  rozdanych  zostan ie bezj o-botnsm oraz n.ij 
b .edn ie jszej ludności Tom aszow a 6 tysięcy  
bon ów  Vwnościowycb, wartości od  4 do 8 
zł. każd j

—  NTw omianowsmy ambasadoi Sianów  
/.j,-diivS‘/.enych Straus w ręczy ł •nrezydentowi 
republ ki sw o je  listy uw ierzyte ln ia jące .

—  n.dpalni węgla pod Sasebo w  J aj) u u 
ji nastąpi* wybuch, wsikutek czego  46 osób 
zostało zabitych, a 30 c iężko  rannych.

— - W  Tallinie wykryto organ izac ję  kom u 
n istyrzną . która posługiw ała się ta jną na­
dawczo —  odb iorczą  s tac ją  radjow-ą.

—  IV Międzynarodowy Kongres Prasy  
rozpoczą ł się w czora j w  sali W arszaw sk iego  
T -w a W iośla rsk iego .

—  Inauguracja X III Targów  Wsenounieh  
we Lwowie odbyła s ię w  sob o le  3 bm. o g
11 p rzed  tm ludniem w  W ie lk ie j Sali L w j w  
sk.Cj Izby P rzem ysłow ej.

— W  M oskw ie  -ogłoszone zosta ły notv, 
wym .-eoione mńjrfey ludowym  kom isarzem  
spraw zagranicznych a rządem  japońskim  w  
spraw ,e  sprzedaży wschodnio —  ch ińsk ie j 
Hnji k o le jo w e j R okow an ia  25 bm.

Z Rosji Sowieckiej.
RADEK O SOV TECKIEJ PO L IT Y C E  NA

d a l e k i m  m t s c h o d z i e .

Ciekawy artykuł w „irwiestjaeh-7 pisze 
Radek

•lesze«■ medawno sowiecka pomyka wsr.ei 
kienii spononami popierała rząd chiński w 
iego w idee z .laponją. O b e c n e  jednak Sowie 
ty radykalnie zmieliły swą pozycję. Karci 
Kt<-ek i • sw v mu.-i kuie przypom-na obrazę 
iakiej dopuściły się Chiny wobec Sowietów 
na kolei wsehonnio-chińskiej i powiada, że 
me byłoby oobrze, gdyby rząd .sowiecki o- 
liecnie życzył sobie powrotu Chińczyków do 
Maradźu ji. ,

Dawniejsi władcy Mandżurji, pisze Ra­
dek, na. to nie zasługują. Chińska „burżua 
zja“, chińscy ..obszarnicy*’ utracili Mandżu­
rię bez waiki i nie uczynili żadnych prób  
obrony narodowych interesów Cnin. Dlaeze- 
goby Związek .Sowietów miał dla tej bur- 
żuuzji —  mu w Radek —  bronić kolei wscho 
dnlw-chińskiej i ryzykować życie swych pra­
cowników? Rudek oprócz tego zarzuca C.hiń 
ezykom, że zamiast aby pounieeić chińskie 
masy rewolucyjne, zwrócił, się o pomot do 
Lig* N arodów

Ja kwidać, w  Moskwie za wszelką cenę 
chcą uniknąć Konfliktu zbrojnego z Ja pen ją. 
a w dążeniach tj cii zapomina się o dawnych  
dobrych stosunkach z (lunam i i rządem  
naukiliskim. Interesy z.igranicziio-polityczne 
Sowietów wym agają w obecnym czasie n a j­
większych ofiar na Dalekim Wschodzie.

Radek dlatego bez jakichkolwiek skru­
pułów dowodzi, że Związek Sowietów pom i­
mo wszelkie sw7e umowy ma prawo opuścić 
swą difwniejszą pozycję obrońcy chińskich 
interesów.

Nowy artykuł Itndka jest wyraźnym d o ­
wodem. że Moskwa stawia obecnie stawkę  
na Japonję a nie na Chiny.

Dr. tr.ed. Auyitst LORiA
o rd y n u je  w  M A 3 J E K B A D Z IE

(o d  r. I9 t2 ) .
D o m  „GUTFNBERG** telefon 24-33

od  22/5 —  1/10. 
od 1/iO — 1/5 na II K l i n i c e  U n i w c r s y t .  

CKa^i te  B - r l  n.
<Ovr. P of P r V
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Na zgliszczach Zdzięcioła
Szczegóły pożaru — relacja specjalnego wysłannika &

W ielki pożar ni. Zuzięcioła, jak to 
już donosiliśmy wcuorńj, powdui 
wskutek nadmiernie napalonego piecu 
w  domu Lejby Szweckiago przy ul 
Kościuszki 1 4, Stary, malutki, obskur 
ny domek —  podczas gdy żona Szwi e 
krego wypiekała placki »zauas©we —  
stanął cały nagłe w płomieniach. Za 
nim zaalarmowana siiaż miesc. /ałą- 
żyia przybyć na miejsce, ogień z bły 
skawiezuu szybkośeią przeniósł się na 
dachy durnuA sąsiednich. Działo się 
to około goaz. 4.31) po poł. Sbokiewaz 
w tym czasie w < ałem niemal w ojewó 
dztwie nowogródzkim i szalała MSnj 
wichura —  ochotnicza straż m iejwo  
w a pomimo niezmordowanych wysił­
ków, nie mogła nie zrobić. O uicuo 
towanym dotychczas po mrae ui. Zdzic 
ciuła powiadomione zostały natych­
miast wszy .>tkic- straże pożarne całego 
województwa. Naju  “ześuiej zjawiła  
się straż z Sawicz, potem z Guoiuowa, 
Mowojeini i W iązowca.

Pożar „.zalał. Cala w schodnia czę>e 
miasta stała w płomieniach. Li. P ił­
sudskiego, Kościuszki, Hołówk i, N a ­
rutowicza i większa -azęść ryuku były 
już całkowicie opanowane pra< z roz- 
pasauy żywioł. Akcja ratunkowa była 
niezmiernie utrudniona ze w zględu na 
niebywałą wichurę. Straże pożarne 
(zwłaszcza z Nowojehii) tlały dowód 
swej wielkiej int. it.syy, ności i przygo­
towania fachowego, lecz o zlikwido­
waniu pożalił nie było m ow j. 
Przeciw nie, z każdą sekundą ogień za 
taezał coraz szersze kręgi. Wreszcie 
około godz. UJ przyb'da pierw sza gru 
pa straży nowogródzkiej. Nastąpił 
punkt kulminacyjny walki strażaków 
z pożarem. Trzask spadających da­
chów i belek mieszał się z krzykiem, 
i piaczcui pogorzelców, robiąc na przy 
byłych niewystowIone w rażenie. Straż 
nowogródzka zaraz po przybyciu u- 
dała się na południową część miasta 
i od strony synagogi zaatakowała fa ­
langę, ognia.

Na  szczególną uwagę zasłużyli 
dwaj strażacy z Nowogródka, miano­
wicie: Czarny i Sawicki. Ten ostami 
z narażeniem życia wpadał w kłęby « -  
gnia i z wiełkim sprytem pracował 
przy pomocy sikawki

Straży ochotniczej z Nowogród!* a 
wiele dopomógł do wysunięcia się na 
czoło, przywieziony ze sobą wąż dłu ­
gości 401) mtr. Motorówka przeto z ła­
twością stanęła przy rzece (przepij 
wającej pracz Zdzięcioł) i przez kiiua 
godzin pompowała bez przerwy.

Po pewnym czasie przybyła straż 
DworzecJca. nieco później z łtohoniy 
(pow. słonimski), Zuków szczyzny, dru 
ga grupa straży nowogródzkiej, z Ło- 
sek (pow. słonimski'. Straż Słonimska 
zjawiła się o godz. 1Ó.Ó0 i wreszcie 
barauowicka godz. i . la  po potnoey. 
Ta przeaostatma ozkaz wyjazdu o- 
trzyni Ja o godz 18 30, a targowała 
się z miej.icowj m magistratem eto 
20.30 co dowodzi niewy pełniania roz 
kazów i niesubordynacji.

Do godz. 22 był obecny przy poża 
rze przybyłj do Zdzię, ioła p woje­
woda Świderski, inspektor wojewódz­
ki p. łłozkow ski oraz p. nadkomi- 
sara Kiamżynski do północy, p. W a ­
das zastępca starosty now ogródzkiego 
w towarzystw ie miejscow ego koniisa 
rza polieji i burmistrza p. Brodo w i­
eź a aż do końca pożaru, to znaczy do 
godz. 5 rano. Dzięki energicznym roz­
kazom wicestarosty nowogrodzkiego, 
prowadzącego kierownictwo akcji, 
wysiłek straży pożarnych by ł bardzo  
wydajny.

Domów mieszkalnych spłonęło 124 
(samo eentrumi wszy dkie tunele i 
składy apteczne, spółdzielnie mleczar

skie, piekarnie i inne magazyny z ca­
łym towarem. Na płae ry nkowy zdo­
łano wynieść niektóre sprzęty, w ięk 
szuśe jeduakzosiała wewnątrz miesz­
kań, ze względu na błyskawiczne roz­
szerzanie się ognia.

Spaliły się ponadto 124 stodoły, z 
przybudówkami,nie eo dalej na przed 
hśteścłu położone, oraz 18 chlewów, 
wreszcie łaźnie i inne budowie eo w 
sumie daje 300 budynków.

Lo do spalonego banku żydowskie 
go —  to według oświadczenia p. w i­
cestarosty W adasa i innych, zarząd 
banka rzekomo nie ebeiał nic wyno­
sić. I kiedy już cały ginaeh stanął w 
płomieniach —  p. wiccstarosta w Ir 
warzyslwie burmistrza zdzięeiolskic- 
go p. Brodowicza, nie bacząc na gro­
żące niebezpieczeństwo, wpadli do 
w nętrza i wynieśli księgi bankowe. 
Pozostały jedynie według oświadcze­
nia p. nadkomisarza Klamżyńskiego, 
jakieś skóry, losy, obligacje i ognio­
trwała kasa.

Ogólne stiaty sięgają jednego mil- 
joua złotych. O fiar w  ludziach p raw ­
dopodobnie nie było. Dotkliwego po 
parzenia eiala doznały uwie kobiety, 
które zostały opatrzone w najbliż­
szych aptekach. 17 strażaków' poparzy 
ło sobie ręce, twarze i nogi. Krążyła 

'wersja, iż rzekomo pewna kobieta zo 
stawiła w pochłoniętym przez ogień 
domu dwuletnie dziecko. Starała się 
wynieść możliwie najwięcej sprzętów, 
a o dziecku naturalni, zapomniała

Pod koniec, nie słyszą im już kr.:, 
ków i rozpaczy. Skurczeni z zimna i 
bólu pogorzelcy', stojąc przy wynie­
sionych sprzętaeh. patrzyli na płfciiu- 
ee domy niemym, tępym wzrokiem, 
świadczącym o zupełnej rezygnacji i 
depresji ducha.

Pogorzelców i-oziokowuao v posz­
czególnych doinaełi.

WczOraj o godz. 3 p. n zwołani 
została specjalna rada miejska m. 
Nowogródka, która omówiła charak 
ter przyjścia z pomocą meszrzęśii- 
wyra pogorzelcom, pozostającym w li­
czbie około 3090' ludzi.

P. Wolnik, burmistrz m. Now o­
gródka wyasygnował na ien ceł 5!.V>) 
zł., p. wiccstarosta W adas przyobie­
cał wrysłać 5 w w k ów  mąki i su- 
kru. Prócz tego w magistracie m. No 
wogródka zapadła uchwała rozszerzę 
nia tak zwanego lokalnego Komitetu 
Klęskowego, którego zbiórka ma się 
rozpoeząć dnia (i czerwca o gońz. 10 
rano, zapowiedziana syreną strażacką

Komitet pomocy pogorzelcom o- 
bejmie całe województwo nowogro.i/ 
kie.

P. wojewoda >w iderski niczwłot <- 
nie udzielił pogorzeleom pierwszej do 
raźnej pomocy w kwocie 1000 złotych

D r .  K r z e m i a ń s k i
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  s p r r ,  ź o l ą o k a  i { e ! * t  

pr7.yimu.ie od 12—  i 4— 6
W iln o , K w ia t o w a  7, te!. 14-25

P O L E C A M Y

B L A C H Ę  G C Y N K 0U  A K *
9(1 K R Y C I A  D A C H Ó W

z nune j arki

99 C. K H KRÓLEWSKA H'JTA“
Poisklch Zakładów Przern. Cynk. Sp. Akc. w Będzinie 

) - (  C E N Y  F A B R Y C Z N E )  - (
Prosimy zwrócić baczną uwagą na znale 

fabryczny „C. K. H. K ró le w s k a  H u ta "  
i wystrzegał się naSladownictw.
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REPREZENTACJA i SKŁ4DY FABRYCZNE

T - w o  M e t a l .  C 2 E f * N ł A K  i S-ka
W IL N O , BAZ Y L j A Ń S K A  ki, T e l .  2-73.

S p r z e d a ż  bu r t o wa :  b l a c h y  CYNKOWEJ, c za rn e j ,  g w o ź d z i ,

C E M E N T U ,  p a p y  i w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y c h .

P r jw a in a  Szkoła  Powszechna T .  Czackiego
Stefana Swiętorzecklego

p r z y  Koedukat Gimnazjum im. T. Czackiego w  Wilnie
( z  p e ł n e m l  p r a w a m i )

W  roku szk.  1933 34 c z y n n e  b ę d ą  o d d z i a ł y  od  l -go  do  V * g o .  D o  o d d z i a ł u  
I g o  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  d z i e c i  u r o d z o n e  w  r. 1927 lub w c z e ś n i e j ,  ber. e g z a m i n u ,  

W  K o e d u k a c y j n e m  G i m n a z j u m  im.  T .  C z a c k i e g o  b ę d ą  c z y n n e  k l a « y  o d  l l -e j  
d o  V I I I  e j .  E g z a m i n y  w s t ę p n e  d o  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j  i G i m n a z j u m  r o z p o c z n ą  
s i ę  w  p i e r w s z y m  t e r m i n i e  dn l ó m a j a o  g o d z .  8-e j  r an o .  w  d ru g im  dn. 16 c z e r w c a .

Z a p i s y  p r z y j m u j e  i u d z i e l a  i n f o r m a c y j  c o d z i e n n i e  o d  1U— 13-ej  k a n c e l s n *  
G i m n a z j u m  p r z y  ul. W i w u l s k i e g o  13, t eł  10-56, g m a c h  w ł a s n y .  O b s z e r n e  b o i s k o  
( w  z t m i e  ś l i z g a w k a )  i o g r ó d  s z k o l n y .  11

W Y Ł Ą C Z N A  SPRZEDA2 I SKŁAD FABRYCZNY

BLACHY ocynkowanej do krycia dachów
G ó .n o s l  Z je d n. H ut K R Ó L E W S K A  I L A U R A  Sp. Akc.

M. D E U l L , W I L N O ,  B I U R O :  J A G I E L L O Ń S K A  J. T e ł .  871
S k ł a d y d y :  b o c z n i c a  w ł a s n a  K I J O W S K A  8 , - T e l .  999

m  8-klaSr Humanisr. Koeaułtai Gimnazjum C. Kluczow ej
I g  z  p r a w a m i  g irftn a zjó w  p a ń s t w o w y m
=  Wilno, Biskupia 4 - 5  Podania o przyjęcie przyjm owane są w kancelarjt gim- 

nazjum od godz. 9—  po poł. Do kl 111 priyjm ow  są kandyd od 12 do 16 lat

W

CSTATFJiG SŁOWO TECHNIKI

M O T O C Y K L E
Bu S a A ,

Jeiier. Reprezentacja E. SYK ES S-Ka | 
W ś r s r a w a ,  Ś w ię t o k r z y s k a  13, t. 273-77 
W i l n o : Zastępca B S. A. Wielka 24. f

l i
i r  K rem

■IDETflmOiłPHCS?!-
radqkd!n ie  usuujd p ;e q i ,  w e j^ r g ,  
p!dmq, zm arszczk i • <nneutddq ceru

u!. Cp. lewackiej, vłas. J. Korolec
G r u n t o w n i e  o c n ‘>v i o» *a ,  o b o k  k ą p i e l i  
t ł o n c c z n c - > i o w i ę t f z n v c h  i lasu s o s n o ­
w e g o ,  w  dDŻvm k w i a t o w y m  c g r o dz i e ,  
p o k o j e  j as ne ,  s^o r . ec z t ^ ,  z. b i e ż ą c ą  
g o r ą c ą  i z i mn ą  w o d ą .  P o k o j e  z  c e ł o -  
d z j e n n e m  ut t z  v rr o m e m ,  k u ch n i e  w y ­
kwi nt na ,  d j e t y c z o a .  c e ny  u m i s r k o -  
w s n r ,  g a r a ż  i t e l e f o n  n*  m i e j t c u ,

Uroczysta Akadem ja ku czci 
Pana ^rezycK uta  Rzeczypo 

spolittj.
W  związku z objęcaem władzy na 

na.sttjpiit- 'UHlmiolecie przrz Pana Pre- 
zydiuiia [!. P. J. }.iościckiego z inicju 
tywy „ L e g #  u u Mti>dych‘ powstał K o ­
mitet, cło którego weszli również 
przedsla wieii-lr- Akademickiego OJ 
działu Związku Mr/eleckieg i 'uaz Pot 
'.kiej Akademickiej Korporacji „PH- 
sudia‘ .

Ko-nllct zajął się urządzeniem Ur > 
czystej A k jd em ji  ku czci Pana P r e ­
zydenta.

Akademjn id będzie się w Dużej 
Sali Miejskio.t w dniu 7 czerwca r. I,. 
o godz, 17 punktualnie,

W  \kademji w ezm ą łaskawy u- 
dział artyści Teatru Miejskiego ora/ 
uczniowie Konserwatorjum W ileńs 
skiego.

Szczegóły w programach.

4 dni uciążliwego śledztwa
w sprawie zagadkowej zbrodn w iesie ponarskim

Już ' -zterj dni nUuęły od czasu, ktedy jia 
stucSi .3iingiclev,'iez, nutrii i ii w Icsic poi i tir 
sl.im nu zwęgicue zwłoki winwirdowanol 
bfety.

Mimo uriązliwego slri.!/.ti\ ;i, :ij) -:: t
g<ł / wielkim :■ akl:t:!t i:i e.uergji przi /. ei i”  
seo wy ajiorat śledczy zagadka ła ii p .ii'iii -i, ’ 
Ro me została ii.s/eze wyjaśniona, ac/koiirieą 
włarfzmu prowadzącym doetiodzmie, ,* i :; . 
się już zgronmdzić i zgrupować cnly s/er: •; 
pfts/.lak i nowych drwodsiw, które iiiev.ą!;:C 
wie pezyspies/u dalsze dochodzenie i w ni 
sekwencji ułatwią wh-izmn zdRinaskowuaie 
sprawców tej zbreabii.

W csnraj w godzinach piuiin.-.ijeh kiaeow 
n:k brygady pościgowej wraz z wywiadów  
eami udali, się na miej-.ee zbrodni, dokąd już 
pi- raz drugi sprowadzana poiiryjiijego psa 
„łłniewa W  pobliżu miejsca zbrodni ujai 
» l « n «  niinnowiric nn krzakach drobne skra 
wki jakiegoś materiału. Jest przypuszrzimłe, 
żt odnalezioine sUra,vkl materjału poebmizą 
ałbo od phisz.cz:-. zam ordowanej, ailm mi 
ubrań jednego z morderców

Skrawk.) mntcrjahi zabezpieczono.

GZY FOTOG RAF JE O O l.A O ZA  l^ łZ T S tt iG fi  
W  dniu wezorajszyit dokona iw  róv. u'.-/, 

zdjęć znalezionych na miejscu •• bredni r '- ; 
czy jfotografję podajrm y obok) oraz z.iei.

idętycli w  „kiapaoui' gipsowym szczęk zi;- 
mordowancj. Oellritki r, tych fotografij rozes 
łane zostaną do  wszystkieb urzędówr śled­
czych na terenie całej Kzeez.ypospoliiej. a w 
plerw.sz.ym rZedzli do po tern oków polieji w 
\M!eńsze7,yźoie | lYowogródczyźnie z polccc- 
i ó i d  pizeprowadzenia odpuwiednteh hkdoń 
w celu ustalenia tożsamości ziMiiordowuncj.

K U A W G O W F  1KŻ .dOGĄ COŚ 1’ O W lE O Z iC i

Funkcji;.nar jusze poiicji -lidczcj przcpio 
w.-.tiŁsi.ja wywiady równliez. pośród kia wen 
wyr!; fśie jest bowiem wykiuczoiie, iż znale 
zksna na inicj.scu wypadku suknia uszyta by 
la w Wiinlp

OSOBA O C iiO ltO B l.iW lC J  l A N J A Z J f

Zbrodnią w Ronarach pedz.ialal podnieca 
jąco na pewne umysły. Znu!.-.zl sic naw et pe 
wiew pan, którv ...snni widział ■ przed niedaw  
a jm  Oz.rscm y.mnerdow aną w Aalnie i , oa- 
iiucta" doskonnic w j kim ona była ubrana 
płaszczu. OkiHIlD się, żc ini' riuałor ina c»c 
wszy.sikic plcki w porządku.

M ciągu dnia wczorajszego wpłynęło rów  
wież klika nowych moidmików o rzekomych 
z;w'r,iceii(cti. 1’rzy .sprawdzaniu okay aj o się 
jednak, ć.c wszystkie te mrl.lunkl nie współ 
liego ze sprawą zbrodni [K ilarskiej nic udają.

Fotograt ja .powyższa przedstawia rzeczy uwiezione ;n zy .szczątkach uiezuunej kobiety 
z a m o rd o w a n e a  nastęipńac s-paioncj w  |Vs • jionorskini *

Lwowskie światła \ barwy.
Kaclecką ulicą av dół, ku miastu 

na ul. Kopernika, ku poczcie g łównej 
słynnej walkam i w  listopadzie 18 r., 
idzie c a p s t r z y k . Prow adzi go jeden z 
o f ic e rów  Korpusu, orkiestra gra dum 
nie marsza, a za nią sztandary za 
sztandaram. i pióropusze go .n icze  . 
granatowe mundurki kadeckie, ko lo ­
row e otoki oddzia łów  powstańczych 
Śląska i Zw iązek  .Strzelecki, lwowsk i 
i jeszcze inne oddz ia ły  i delegacje, 
długą kolumną Maszerują przez ja 
kąś ulicę w śród  ogrodów , a potem 
boczną na plac Marjacki ku pomnik o 
w i M ick iew icza i dalej, dalej główne- 
mi ulicami a w oknie, na pięffż  
p rzy  którejś z nich slot '.zcigodny s t , 
ruszek por. Bentkowski, adjutant płk 
Nuli i w  r. 63 i drżącą dłonią liczy pow  
staucze sztandary ostatniego .polskie­
go. najbardzie j ludowego ze wszyst 
kich naszych zrywów' o wolność, pow  
stania, l lzek ł Traugutt „Pow stan ie  r. 
31 było szlacheckie, r 63 —  miesz 
czańskie, a to które przy jdz ie , będzie 
wszystkich stanów i ono zw yc ięż/ !"  
Przysz ły  leg jony i sok 20-y i w reszc ie  
to ostatnie robotnicze, w' którem obok 
arystokraty z ziemi poznańskiej, bije 
się górn ik  z c iem nych  głębin śląskiej 
z iem icy  i robotnik z przed pieców zie 
jących  z k rw aw ych  czeluści p iek ie l­
nym  żarem  roztop ionego żelaza, i st i- 
r y  legam z I Bryrgady  i peowiak, n erw y 
powstania, 3 wueczni, ciągle odradza ją 
cy się powstańcy i żołnierze wszyM 
kich b o jó w  o  Polskę, zbiegh tu b ra ­
ciom śląskim na pomoc, z N ie i  całej.

* -Wieczór. Szlachetnie prosty, pięk 
ny gmach Korpusu jest przystro jony, 
a także i lum inowany wspaniale. W  
górze, w  centrum frontonu jaśnieje

ogromna tarcza słoneczna podobna no 
.szom-j na czapkach kadeckich, z int 
cjałami J. P ,  zamiast dotychczasowej 
jedynki. Długie g ir landy świerozyn v, 
a n iżej, nad glównean wejściem paii 
się światłem jarzącem w ielk i krzyż 
Pierovszej Brygady. „ T o  jest d rogo ­
wskaz wasz c h ł o p c y . . W e  wnętrza 
po przez naoścież odtwarle  cłrzwi hal 
lu widać hronzowre popiersie I lonoro  
wego Szefa Koj-pusu. Olśniewające 
smugi re flektorów, przez w ie lk i pluć 
przelatują, padając na to oblicze żywe 
a już jak i bronzu, c z y  granitowe na­
wet, w  granicie historji na nieskoń 
czoność wykute.

Naprzeciw , daleko, po drugi*/ 
stronie, w głębokiej niszy, wycięitrj w 
w ysok ie j ścianie ogrodu, oblany bia 
łem światłem innych re f lek torów  jest 
pomnik poległych kadetów  Przepa-a 
ny  trzema wstęgami. U góry  białoczer 
wona, poniżej czarnobłękiina z krzy 
żem Y inu t i ,  jako, ze poległy kadet 
Zaszczyński, b v ł  jego kawalerem, i 
wreszcie biało-błękitna z krzyżem  gór 
nośląskim, który-m jest odznaczony 
Korpus.

Fron tem  do głazu pom nikowego  
stoją oddziały. Ośmiuset już, z górą, 
Ślązaków, delegacja Leg jonu Śląskie­
go z W arszaw y  i Lodzi, w iln ian ie, 
Zw iązek Strzelecki, ze Lw ow a , wresz 
cie bataljon kadetów7. Rozpoczyna się 
apel w ieczorny. Ape l uroczysty w 
przeddzień  święta Korpusu, ktorem 
jest rocznica b itw y  pod GogoKnem w- 
powstaniu górnośląśkiem, 'bitwy, w 
której zginęło paru z poległych kade­
tów — • a zarazem obchodu piętnast > 
lecia istnienia Korpusu

Sto dwa sztandary, Zw. Pow sta i.

eów  >1 , 4 la*gj. Śl. i 1 Zv  sirzeleck. 
z Wilna... 800 powstańców7 śląskie!., 
120 o f icerów  i 46 podchorążych —  al> 
so lwentów  Korpusu... Zastępca d-o\ 
szkoły, p. mjr. melduje przybyłemu 
[>łk, F lo rk ow i Pełen wzruszenia apel. 
Paaają  w  cienie w ieczoru nazwiska i 
coraz któremuś to w a rz y s z y  „Po leg ł  
za O jczyznę wt bitwie....li. Minuta ei- 
szy dla uczczenia poległych.

Przem aw ia  płk. Florek. Słuclmją 
w  skupieniu zebrane przed nim szere­
gi. Powstańcy, strzelcy kadeci. Do 
tych ostatnich się zwraca Tam, w ser 
cu w ie lk iego frontonu -siedziby, tej 
Szkoły Rycerskiej, w  blasku snniży- 
s t 'ch  ramion reflektorów' bronzowe 
oblicze z pod brwi nawisłycti spoglą­
da... Z wy.ioka słucha apelu... O Nim 
to m ów i teraz Komendant Korpiou. 
Jego •'ladami prowadzi rycerską m ło ­
dzież.

Pieśń w ieczorna i odwieczna m o ­
dlitwa bo jowa rycerstwa polskiego. 
Potężna, w ie lka  i święta, jak wielkie 
ich męstwo, jak w ielk i majestat i 
świętość tej zienu, którą bronili pod 
Bytomiami, w Głogowach, Płowcacli, 
Grunwaldach Or zuch... „Bogurodzi­
ca, Dziewica...44.

Już re flek tory  dawno pogasły i 
płonie now y wysoko, .W  słońcu te s i 
me, co  wTczoraj i jeszcze liczne, czyn 
mego wojska oddzia ły  harcerze org.. 
n izacje cywiilne, przed nowocześnie, 
pięknie skom ponowanym  ołtarzem.

Msza połowa. Celebruje ks. biskup 
po łow y Gawlina w  licznej asy .-nie. Na 
honorowych  miejscach dw óch  woji 
dow  —  lwowski płk. Belina-Prażinow 
ski, śląski —  Grażyński, igenerałowie: 
Popow icz  i Czuma prezydjum miasta 
i l iczn i inni, dostojn i goście, osobno 
zaś, na poczesnem mieiscu dwóch s i ­
wiuteńkich staruszków w mundurach

granatowych ze ’■ srebrem i amaran- 
teni. N iewielu  już ich zostało... Pali/ą 
ze łzam i i sercem rozradowaaem

Kazanie'" kapelana korpusu.. K o ­
niec nabożeństwa. U r o  c z y s l o s * 
d e k o r o w a n i a  L  w7 o  w a „ K r z y  
ż e m  G ó r u o  ś 1 ą s k i m  . P rzem a­
wia wojewToda Grażyński zw/ęzle, 
mocnb. Odpowiada prezydent D.roja- 
uowski Chwata szczególnie uroczysta. 
Śląsk —  Lwowmwi... Szu wT 18-ym ślą 
zacy cieszyńscy i górnośląscy na ]>o- 
moc zaovsze w iernemu miastu s/ti 
potem Iwowiani*: w r. 21 y.a tak l ic z ­
nie, jak m oże znikąd gdzie indzie j jtv 
Rzplitej N ie p ierwszy to raz ja. i 
cnoty żołnierskie Lwów7 dekoracja sjw 
tyka.

PrzemawTia jeszcze p rzed s taw .u  l 
Legjonu śląskiego, przedstawicielka 
Zav. Po lek na Śląsku i starosta Tranie 
courl z. W ilna.

Inna dekoracja —  Komendant K o: 
ptisu płk F lorek o trzym uje Gwiazdę 
Śląską, 'i sam nadaje krzyże  pamiątko 
we Korpusń. -Składanie w ieńców po:! 
pomnikiem poległych kadetów. N a j ­
wyże j —  dwa: biało-błękitny Z w .
Powst. Sl. i b iało-zielony Zw. strz i 1. 
z W ilna. W reszc ie  najstarsza komp i- 
n.ja szkoły, piąta, onuszezająca już di > 
gie mury Korpusu sztandar, re likwię 
najdroższą krwią ległych ko legów  ,j“ - 
szcze o n ów -  laur wzbogaconą —  
przekazuje m łodszym kolegom.

A  teraz wymarsz na plac Marjacki.
Stoimy na balkonie hotelu J iuro- 

im.iskiego. P rzed  nami uskrzydlona 
p>-zez nadlatującego geujusza, ko lum ­
na 7 pomnika M ickiewicza, a u iej 
stój, na stopniach bazv pomnika jak­
że bajecznie ko lorowo! Co za bukiet 
wspaniały, dywan wzorzysty, w  kras­
ne chusty ślązaczek, ko lorowe gors;* 
ty i kwieciste spódniczki dziewcząt /

okolic  Lw ow a. Bliże j zaś ezt-rwone pió 
ropusze ork iestry  górniczej, która gra 
raz poraź, oddziaty za oddziałami, w 
długi i w ie lokrotny fronl wyciągnięte 
przed nami i las sztandarów i grana­
towe, dzielne kompanie kadeckie naj 
bli/.Lj. Są też grom ady cyw ilne jak 
Zw. Ol. Rez. z sen. prol Zaleskim na 
czele i pyszna grupa mieszczańskiego 
strzeleckiego bractwa kurkowego  / 
a\«paniitlvm w błękitnej delji, takim żc 
kontu-zu „k ró lem "  na c-zele. Jakąż ma 
świetną len  król fizjunuiiiję! Zupełne: 
żywcem  z Norbiina, czy może potmn. 
z Jul.,usza Korsaka, luj) Brandta! Są 
jeszcze inm w tym stylu, choć o n ie ­
co odmiennych typach

Kolory kolory, kolory! Słońce ja ­
skrawi je znowu jak wczora j i dziski i 
rano, wszystko tak kwitnie, weseli się 
i ocuy raduje! T o  jest manifestacja 
To  nie znużone, znudzone, odęte sztu­
czną powagą, w  długim i nudnym po 
chodzie, banalne, sztvwne i ni?cieka- 
we, w dreptaniu zmudnem i bezcelo- 
wTin, w uroczystościowym szablonie 
—  gromady.

N.iejbrak już chyba nikogo, bo  wtaś 
me, tuż przed barjerą  pomnika, zasi*'- 
dli dwa j staruszkowie sra honoroweni 
miejscu, ci sami, co i na inszy w7 Kor 
pusie. Z balkonu zabiera głos wyrsoLi 
i szczupły, rasowy pan, to prezes w o- 
jeiwódzkiej lwowskie-j Federacji, b. wo 
jewoda p. \'-'ojcicch Gołuchowski. V  i- 
la Śląsk i W ilno  w  murach Lw ow a .

P rzem ów ił wojewoda  Grażyński. 
Niski dosyć zazywny, o energicznej 
zdecydowanej twarzy, zćbriuiy w7 so­
bie jak zaciśnięty węzeł tak mocno. 
Gdy w7szedt na balkon poprzednio, po 
witała go w rzaw a owacji oddzia łów  
śląskich, a z niemi innych. Teraz go 
znowu witają. Przemawia z siłą i swa 
da, argumentuje lak jasno, buduje

E K S H U M AC JA  Z W l O i

W unii* :i i-/rir.lj,-./yni ’,iyl,,nił\ sii; 111:1* 1- 
tAciiezra-ści, które lirzyczynlły stę .to niiJJJt- 
St> p(.->v*;ęcia przez władze Śledcze decyzji 
o powtórne zbadanie zwiak zBm»rdo'Vii.>ipf 
webee czego zaiządzono ekstiumaeje lin cincu 
tarzu \i W:ijdiitaeb

Ekshumacji dekc-nuiii: około godz. 5 pił 
j.r.t. Ui, godziny dwunastej w nrey nikt z bili 
rących udziai w p»v.-t<>rnej sekcji eks!w>u:o 
wanyeh zwti k nie powrócił do W iina.. W y ­
nikli ekspertyzy oraz cele dla jakieh zostaoi 
cr;;», deki nu»a Irz.ymane są r.arazie w ści­
słej tajeiuniey,

.NOWA Hlt-PTEZA.
W czoraj pow-stala, róoii-ż nowa knnerjieja 

o  powidacls tajrmniezego mi/rdu i tożsamo­
ści zamordowanej’.

V; cdiii}* tych przypusz-ezeń, zamordnw ana 
m iała przybyć <io 7Y»na z L iłw y  celem /ło­
żenia swych pretensyj o wielki spadek. Oso 
by, które korzystając z jej nieobecności w 
W iln ie  zawładnęły całym majalkiem zamor 
dowaty jh, a później chcąc z a tasz o i Ne wszel 
kie ślady spaliły zwłoki

Za tą teza przemawia szereg okoliczności 
ustalonych w ez.asie dotychczasowego śiedz- 
twa.

Są i inne hipotezy .Ale jek się napraw dt 
przedstawiało narazie nlkl nie wie. (e).

  ' 6- •* .*

T e a  B e s t  S h a n g h a t
H E R B A T A

K A W A
K A K A O

CZEKOLADA
Slciad g ł ó w n y :

Warszawa, Elektoralna 28,
t e l e f o n  728-95 

$ .v iQ i9  z b i o r y  I w y s o k a  ja k o ś ć .
A r t y k u ł y  n a ez e  są r o z p o w s z e c h n i o n e  

w  ca ł e ;  P o l s c e .

Dta hurtu —  d u ż y  r abat .

Do nabycia w  pi jrw szorzęanycb  

m agazynach galanteryjnych .

/danie za zdaniem, jakby z nich łwo- 
rzy ł mocną a regularną budowlę.

Zaś ks. kanonik Potrzebski z w ileó  
skiej delegacji, m ów i z szerokim 
tchem Ziemi W ileńskiej, m ów ' jak 
długo cierpiała, jak w iele musi nadro 
bić, jak  w ie lk ie  moce ma w sobie i do 
bogactwa duchowego narodu dokłada 
w osobach tak w ielk ich  swych synów, 
jak W ódz  nasz Jozef Piłsudski.

P. Januarjusz Gościmski w icepre­
zes Zarządu GL Legj. Śląskiego z W a r  
szawy, pow iada! o gotowości, o nie- 
ulękłej woli, n iezmożuego odporu 
wszelk im  atakom na wszystkie nasze 
granice.

P-rezes lwowsk iego  okręgu Legjo- 
iiu Śl., inż. prof. Naw rock i przemów ił 
w  serdecznych słowach do „brsłci z 
nad O dry ‘ uderzając w nutę wspom­
nień walk  wyzwoleńczych.

T o  by ł koniec manifestacj. jednoś­
ci i zw iązków  nierozerwalnych, trzech 
ziem rubmżowych Rzolite i Niechże 
co rok te ■duby się ponawiają, tak 
samo żywe gorące i pozbawione fra ­
zesów

.Reszla lej urozmaiconej n ied z id i  
poświęcona mż była Korpusowi i jego
n iewypow iedz ian ie  m kej i dzielnej 
młodzieży. Zawody lekkoatletycziu1, 
szermiercze, szczypiorniak, odebran- 
wieloletni prymat „Soko ła- -Macierzy" 
w siatkówce, sztafeta olimpijska... Po  
siedzenie T — iwa Przy jac ió ł  Korpusu, 
zakończone owacją  na cześć tak już 
zasłużonego dla Korpusu, niezmiernie 
łubianego i cenionego nietylko przez 
młodzież, ale i przez je j rodziców  ko­
mendanta Iśorpusii płk. Florka i w ie­
czór urozmaicony <*ościom wesoła 
przez miłą młódź kadecką.

Zabawa taneczna i 'uzda w drogę 
jrowrotną.

s .  Z  K L

«
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CZY B ą D Z I t S Z  o d T Ó # ?
Razem  z zoną  często rozmawialiście o tern, jak  
pok ie row ać  sw em i dziećmi. M ac ie  już nawet  co 

do  tego sw ó j p lan .

A le  w tedy , kiedy one b ę d ą  gotowe, a b y  rozpo ­
cząć w yższe  studja, czy ty będziesz gotów , a by  

im to zapew n ić?

W o b e c  obecnych  d o c h o d ó w  s p .a w a  ta w y d a je  
się rzeczą łatwą A le  jeżeli w  przyszłości d o ­
ch ody  te tak bardzo  się zmniejszą, że wystar­
czą tylko na pokrycie najniezbędniejszych p o ­
trzeb... L u b  jeżeli stracisz wszystko, a nawet  

z y c m ,  to co  siq z nim stanie?

40 z ł .  m iesięcznie  p o ś w ię c o n y c h  dzisiaj na ube zpieczenie  
z a p e w n i  dzie cku w a s z e m u  u n iw e rs y te c k ie  w y k s z ta łc e n ie .
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P R U D E N T I A L

P R ZE ZO R N O ŚĆ
W a rs za w a , Piać M a ła c h o w s k ie g o  4.

ODDZIAŁ w  W ILNIE: 

ul. 24, tel. 13.

Zatnósittine na 100 iyt ięcy z ł .  dla rzemiosła.
Po  d lu is z jch  zabiegach rzemiosło 

w ileńskie przez swego specjalnego 
wysłannika, w.spolfpracującego z Izba. 
Rzemieślniczą w W iln ie , zdołało wre 
szcie u/Yskać w  Holandji zamówienie 
na większą jednorazową dostawę jelit 
i żołądków' iw icrzą.eyeb na sumę oko 
lo 100 tysięcy złotych.

Zam ówien ie  to wykona  istniejąc i 
w  W iln ie  przy rzeźni miejskiej spot­
ka, zajmująca się czyszczeniem jeKi;, 
skupujących u właścicieli Litego na 
rzeźni bydła.

Spotka ta zaczyna energicznie przy 
go to  w y  w W' się do wzmożenia produ­
kcji i podniesienia jakości wyrobów .

Reorganizacja pracy spótk t w piy 
nie dodatnio wogóle na siprawę zan- 
pairyw ań-:a kra jowego rynku masar 
skiego w ten artykuł, poszukiwany 
nietylko zagranicę lecz także i w 
kraju.

Przedtem W ilno  eksportowano nie­
wyrobione jelita w  w ie lk ie j ilości do 
Łodzi, gdzie ulegały obróbce i., częś­
c iowo w racah  do W ilna, jako pro 
dukt droższ } Łódź zarabiała na tem 
prawic ICO proc. Z chw lą ro. sźerze- 
nia spółki W i l n o  m oże pokosić się >- 
becnie samodzielnie na n  nki zarnk-j, 
cowe. (h)

R y g a  z a o i e g a  o  „ t a r b ą "  w i l & n s h ą
Garbarnie ryskie zwTÓciły się do 

Izb }  Rzemieślniczej w  W iln ie  z propr 
zycją. b\ podjęła się slalej dostawy 
„ fa rb y  rzeźnię.-id ej ‘ to znacz ' krw i jip 
bitem na rzeźni bydle. „F a rb a "  potrze 
bna jest ryskim garbarniom i masar­
niom, w- ilości kilku wagonów  dzień 
nie

Izba Rzemieślnicza zasadniczo m y- 
aowiedziata się pozytywn ie  w  spra­
w ie  tej dostawy i  w  tym celu wyśle 
delegata do Rygi, k tó ry  na miejscu o- 
m ów i warunki eksportu „ fa rby

W ilno  dotychczas popro.stu w y le ­
wało  farbę, nie mnjąc na nią nab yw ­

ców7 i w ten sposób traciło dość znacz 
ne sumy.

W ileńska rzeźnia może jednak d > 
starczać dziennie „ fa rb y 1' mledwie kil 
ka beczek.

Izba Rzemieślnicza zamierza zaln 
teresować tą dostawaj rzeźnie p ro ­
wincjonalne oraz innych pobliskich 
miast wojewódzkich.

,,Farba“  wysyłaan będzie w  becz­
kach metalowych, dostarczam przez 
odbiorcę. Izba Rzemieślnicza 'podej­
mie starania w  Ministerstwie Komuni 
kacji, b y  dla powrotnego przewozu 
tych beczek zastosowano tańszą ta­
ryfę. (hl

Dorobek uczniowski.
W  gim n azju m  F. W e le ra  u rządzono w y ­

stawę geogra fie  z no-iprzyrodniczą oraz rysun­
ków  i robót ręcznych,

.Test to w  calem  tego słowa znaczeniu 
pokaz prac n iecodziennych . Zw łaszcza im po­
nująco prz, dstaw iają sCę praco z zakresu 
geogra f ji.

Ściany ogrom n ej sali są dosłow n ie za 
w ieszone -wszelkiego rod za ju  m apam  i w y 
kresam i, i  k tórych  jedna jest specja ln ie po 
świeceniu Pom orzu  polskiem u. M am y tu na 
w ykresach  w ykazan y  w* .zestawieniu p rzyw óz 
i. w ew ó z  Gdyni i Gdańska z lat 1925 112.

Statystyką jednak  w ystaw a nas uie za 
męczą, "przedstaw ia natom iasi ru-żno p om ys ­
ły geografa, o jak ich  się przeciętnem u śmieć 
telini-kowi nie śriiło.

Jest tu rup. szereg map, k tóre w y k a zu .i 
jak przy podirmesieniu -poziomu m orza zo-da 
łobv ztGofpiońj? Pom orze . —  r)opr rwdy, c ie­
kaw ie  i obrazowo p rzedstaw iony jest tu po­
mysł przypuszcza lnego  zalewu naszych ziem 
północnych . D a le j doskonałe nakreślony plan 
portu  i rn.asta Gdyni, w reszcie już n ie  ma 
py, ale szereg  obrazów  z żeglugi czasów  daw 
e 'e jszych  -i obecnych po polsteiem  m orzu, ■ -  
wspaniale żaglow ce i parowce. D opełn ien iem  
w-s z ysl kle go jest obrazek  K u rp iów  w s tro ­
jach ludowych.

Inno ściiany sali zaw ieszone są maipain, 
obrazkam i różnych  ik ra jów  Australj,., Indyi. 
Japonji, Meksyku, Egiptu. V co  za pom ysły 
w  tych m apach obrazow ych , w prost m ogą s ę 
ubiegać o konkurs orygina lności. —  Jest lam 
nip mapa Europy.

K a  innych  maipac.h w ykazan y w p ływ  
A n g lji na Australję, zm iany ja k e  zostały 
tam w p row adzone  w  stosunkowo krótk im  
czasie

Inne m apki p rzedstaw ia ją  Iuidje*. świętą 
rzekę Ganges,znaczenie w a rto ść  je j  wy lew .) w 
podobne jak  w  E gipcie  K  I" ,  w reszc ie  u ję c e  
spraw  kulturalnych, —  los GandLego w  db.az 
kach ; p rzy  lom  wypisana reguła Gandiego, 
k tóra nakazu je H indusom  opór ale- bez 
gw a łtu "; to  znowu m apka In d y j i w e ' ,  
znak zapytania, kto zw yc ięży : AngFcy czy 
H indusi.

Obok Jnponja kra ina -wscbodzącłgo ,sl .n 
ca, k ra j odznaczający ,sję ukochaniem  k w  a 
tów  . roś lin  o delikatnych  gałązkach. }V  
w ie rze  Japończyków aav. ne św iętLjsym iboii; 
ży ją  w7 m ow ie  kw iatów . —  Jest (tam o t r z - ‘h 
gałązkach, k tórego  n a jw yższe  jest sym bo­
lem  nieba, dolna .ziemia środkowa jest wyn 
brażen iem  człow ieka. —  C iekawe u jęc ia  -ist'. 
ty ludzk ie j o dążnościach  p o łow iczn ie  m ater 
jalnyoh duchowych. D a le j obrazow o  przed 

's taw ion y  handel Japon ji oraz je j  ważn ie jsze 
w ypadk i dzie jow e.

Na innyc-h m apkach Egipt, jogo zasług1 
d la ku ltu ry E g ip t dał nam  m iarę, wagę i po 
dzia ł czasu.

D opełn ien iem  szeregu map. w ykresfiw  i 
obrazków  geogra ficznych  jest gazetka ucz­
niowska „G lobu s1 .

D zia ł p rzyrod y  przedstaw ia k iosy różny.'!) 
zbóż, kw iaty i  rośliny suszone, oraz suche 
p reparaty zw ierząt.

Dw ie gabloty, jedna z okazami! m otyli, 
-'ruga z owadam i tęgoipokryw„nVi —  W r e ­
szcie 'wspainiiałn, n iebyw ałej w.ielko-Scż pur 
chawka i. c iekaw e w swej budow ie gniazd") 
osy.

T rzec i d z ia ł w ystaw y ;mj m ieszczony w  od 
d z :elnym  pokoju  to ry fu n le  i roboty7 ręczne 
uczriiów  m łodszych klas g im nazja lnych . Tu 
p ierw szo m iejsce za jm u ją  roboty iintroJ-gn 
łorsk ie. M nóstwo ram . teczek, okładek ksią ­
żek i notesów  opraw ionych .

D ale j m am y szereg w zo ró w  zdoibńczy i 
na okładki, .poduszkę serw ety ś t. p. iv  
sunkt z natury , z przypomniem ia, atu.stra.-j-’ 
bajek, p rzedstaw ień  tw itralńych. op . n iektóre 
sceny «  ,jN ieb iesk :egn P ta k a " . W ie le  rysu r 
nów o  p iękn ie  re-g.i omal nem jak  -palmy, w a­
zy7, wTeazcie p ro jek ty  s‘z!aków  układanych 
z  frgur £y?nmatrycznych.

Cała wystawa germ nificzno —  nf.zyrodrs-' 
cza  oraz rysunków  i robót ręcznych  to dum 
ucznia, radość -nauczyciela i rod ziców  a 
przyjem ność d.la zw iedza jących  gości.

Z o fią  G natowska.

- o o » —

„ P o l c n j a "  z r o b i ł a  k l a p ą .

Onegduj p opu larn a ' w ileńska restauracj 1 
—  kabaret ,,1-otonja" p rzy  ulicy M ick iew i­
cza, zesta la  .Mruknięta z. pow odu  ti-udnoś.i 
finansow ych . U rządzen ie restauracji k ilka 
krotn ie było  atakow ane p rzez kom orn ików  
i K asę Cnorycb-

K rążą  pogłoski, że suma d ługów , ciążąca 
na P o lon ji, s ięga 00 tysięcy złotych, (h ).

D la  oczyszczen ia  k rw i. p ijc ie  rano p .zez 
k;lk a  dinii zrzędu fczk lan kę  naturalnej wody 
go rzk ie j „F ranciszku-Józe fa -'. Zalecana p rze ; 
lekarzy.

J E R  S P O R T O W Y
Wilno walczy x Wąłymstokiem

Dziś na P iórooioncie  o "odz. 16 t , 
rozpoczyna się dwudniowy nucz Jak 
koattetyczny W>ilno— Biały stok.

Białostoczanie startują w najtop 
szym  składzie. Wilnrtiiue zaś wystąpią 
osłabieni brakiem  W ojtk iew icza  i Si 
dorowicza.

M im o jc-dnak braku dwóch czo ło­
w ych  zawodników W ilno  pow inno z

Wiałymslokirai w y g rać.
W  celu tatyyiejszej komunikacji / 

Pióromcn-iem przez W il ję  przerzuco 
no most pontonowy.

W stęp na stad jon 1 z ł„  a młodzież 
płaci 30 ęr.

Jutro o godzinie 16-ej dalszy ciąg 
meczu.

Ogromne z^iteresowame naszym konkursem
Podana w czo ra j  przez nas p ie rw ­

sza wzmianka o  przeprowadzeniu kon 
Kursu na osobę najbardzie j znanego i 
najpopularniejsz. organizatora spor­
towego  wywołała  ogromne zainti re- 
sowanie.

Przez cały dzień zapytywano nas 
łe le fom czn je  o  szczegóły k o n k u r s u ,  

które jeszcze raz podajemy.

Chodzi w ięc nam o wyrażen ie gło 
sem całego społeczeństw a sportowego 
uznania tym organizatorom, którzy 
nie szczędzą sw7ych sił dla dobra spor 
tu, a w pocie czoła, nieraz bezim ien­
nie pracują  narażając się często na

szereg .przykrości.
Praca organizacyjna będzie więc 

teraz należycie oceniona, a wvn ik i 
konkursu będą bodźcem do pracy.

Na zamieszczonym kuponie w p i­
sać trzeba nazwisko najpopularn ie j­
szego sportowca - organizatora, a w\ 
pełniony kupon odesłać do redakcji 
„K urje ra  W ileńsk iego11 ul. Biskupia 
Nr. 4.

ku pony  drukować będziemy do 
12 czerwca. Ostatni termin g losowa­
nia 14 czerwca. Śpięszcie więc g rom a­
dzić kupony bo potem oędzie zbvt 
późno.

P i l

O d d a ję  swój głos n a ...................................................... |
jako  najbardziej zas łużonego dla W ilna  działacza  

sportowego.
organizatora 1

Imię, n a z w i s k o  i a dr es  g ł o s u j ą c e g o .....................................

Wymiana wsęźftiów politycznych 
pomiędzy Polską a Litwa,

W EZW ANIE.
Crono p rzy ja c ió ł i b\4* lic z cni o ;  szkoły 

ogrodn iczo-gospodarczc j ś. p. Anto-rLiny fle i- 
m ito-iwczówny zaniiieszkab- o-bcciże w  W tI- 
u «f, za\v'ązały się w Kom itt‘1, calom  uczczę 
n.ia |-,ainiięcj swej ukochmu-j k ierow n iczk  , 
przez pofitaw ieńic ponrn.ika na Jej grób.;- 
na W ileń sk im  cm entarzu  Bernardyńskim ,

Kom itet w zyw a  \vszystk!n dawne kole 
ż.anki, gdziekolw fiek s.ię 'Znajdują, do wźicoia 
udz.aiu w  tem  oddaniu hołdu zasługom  m e 
zm ordow anej p racow jjjozk i, i d/.elnej ob y ­
watelki, k tóra ta.k bardzo  p rzyezy  nsl3 - się 
pracą '.swoje do ipodniesienia kultury gospo­
darczej na Kresach.

N ie wątpiąc, że w -pom n ie  ni a dawne me 
zatarty sb; w sjHSjadfe koleżanek, K om itil 
wskazuje jak o  term in ostateczny nadsyłania 
składek dzień  1 "sierpnia 193?,’ r., pom nik 
bow.iem ima być pośw ięcon y  jesiemią r b.

Adres, pod k tórym  o fia ry  nadsyłać nale 
ży : P. Zygm unt Nagrodzk i, WlftRo, ul. Za- 
walna 11.

Jednocześnie Kom itet pros: o nadsy-lame 
osobistych wspom nień, tyczących  życia  szko 
ły w : Postawach, hoziow sku , K rzyw  onosach, 
Ustroniu, — ; m  wszystkich m iejsc-owościach 
gdzie  [kolejno szkoła  praco\sa łą ,-W spom n ie­
nia te zfożą  s ię na w ydan ie oroszury, po ­
św ięconej ś. p. Antonfinie B ern atow iczów ił.e  
P rezeska Janina z W ęslaw sk ich  Burhardtowa 

Y ir e p re z o k a  l udwika Ku-szezycówna.

Polski Czerwony K rzyż  juz od k :l 
ku lut czyni starania u władz l i tew ­
skich w Kownie  za jyośrednictwem 
M iędzynarodowego Czerwonogo Krze 
ża o wym ianę więźnióyy politvczn\cti. 
Starania te nie osiągały jednak skut­
ku z powodu przewlekania sprayyy i 
niechęci Kowna.

Jak już pisaliśmy Polski C ze rw o ­
ny K rzyż  y.ysłał do Kowna vsa Gene­
wa listę 17 więźniów, na zwolnieniu

których naj\y ięcej Polsce zależy.
Obecnie po długiem oczekiyeaniu 

nadesz-łh odpowiedź, Litewski Czei 
won-y Krzyż  proponuje, ,Tby'*z przeby 
wających w polskich w.ęzieniach 7 
osób jzwoknżć z więzienia i wydać wla 
dzom kowieńsi:nn. zaś .32 w ięźniów  

zwolnić z w iezień polskich, lecz po 
zostawić ich w  Polsce.

Propozyc ja  powyższa  jest obecnie 
rozpatrywana.

Zlot Kół Młodzieży
Pulskifcgo Czerwonego Krzyża,

W czora j  przybyła do W iln a  mło-

m

W io s n a  n a d a a z ta , % Z  P '#
te n ie z n o ś n e

P IE G I
T u  pofr\o9A n ie z a w o d n i#  

K r e m  i

dzież Kół Polskiego Czerwonego Krzy­
ża; Okręgu W ileńskiego, Nowogród^ 
kiego i z kilku ośrodków Podlasia, w 
liczbie około 800 osób, wysłuchała <> 
godz. 9 Mszę Sw. w Ostrej B ram ie ,-ce­
lebrowaną przez JE Arcybiskupa Ja! 
brzvkow.sk: o, a o godz 16 40 w y ­
pełniła szczelnie dużą salę km;i „Be- 
w j i1'.

Przy  dźw iękach m uzyk i kurtyna 
odsłoniła estradę, ozdobioną zielenią 
brzeziny, czerwienią godła Czerwone­
go Krzyża, sztandarami, proporcami 
i emblematami liczjiyeh organizacyj.

Uroczystość obrad nierwszego z La 
tu Kół Ml. PCK  zagaił przem ówien iem  
p ro f  Szmurło. w ita jąc młodzież czer 
wouokrzyską i delegatów poczem za ­
prosił n;i przewodniczącego p. naoef 
Gryglewskiego.

Słowa powitania wyi 1 osi! i delegaci 
Kół z obu w o jew ództw  pozdrowienie 
z W ar>zawy przyw ióz ł n. Mickiewicz.

Bardzo piękne nrzemowien ie do 
dziatwy w yg łod la  an. Anna Rosz 
kowsk.t przedstawicielka Zarządu (ii. 
PC K  i zilobyła liiem serca 'młodzież v.

P rzem aw ia ł także prof. Kujawski, 
prezes Komisji Gt. Kół M łodzież } ..O 
zdrowiu jako radoś-ci życ ia "  —  m ów d 
di. poseł Brokowski. Prezes Olszew-

.SłśNSACYJKA P O K A Ż K A  O G NISK A.

W ezc rc j na bi ńku  M akabi rozegrany zo- 
klal m erz p iłk i nożnej o niLsbrzostwo kl. A 
p f n iięiG y ŻAKS-em  J Ogniskiem

Rezuitu.l sensacyjny 3:0 na korzyść  Ż. A- 
K . S.-n, -—  b ram k i s trze lili R ejz in  1 i Ro 
gow I I  —  2.

Sędziow ał p. Gisin.

TRENrZYNSKIE CIEPLICE 
-LECZĄ RADYKALNIE

ski wskazywał na współoracę Kór. 
M łodz ież } w krzewieniu pojęć opieki 
nad przyrodą i zw icizę ia in i

Młodzież złożyła dobrze p r zy g o l i  
wane i wyczerpujące sprawozdanie z 
poszczególnych terenów fiwej prace. 
N’ a tem o lirad }- zakończono, uchwala­
jąc wysłać depeszę hołdowniczą do 
Pana Prezydenta Rzecz} pospolitej i 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Korzysta jąc z pobytu Marszałka 
w7 W iln ie , dzieci czerwonokrzyskie wy 
słały do N iego delegac 7 z bukietem 
przepięknych lilij, przepalanym wstę­
gą w kształcie godła  Czerw one'»o Kr-7-,- 
żn. Detegacię p rz " ja ł  płk. W oyezyń  
ski. fli)

W

R A D J 0
W IL N O ,

'N IE D Z IE LA , dnia 4 czerw ca 1933 r.
10,23: Nabożeństw o 7. Torun ia. 11,37: Crc.s 

12.10: Kom . m eteor. 12,15: „Co robotn ik  po 
w in ien w iedzieć  o u r lop ie " —  odczyt. 12,30: 
M oryka . 12,45: T ra n s iń s ja  z Toruniu  14,09: 
,,Lff:ytkowan,ie pastw isk " —  odczy l. 14,20: 
Kancent. 14,10: „W o le k  i inne szkodn ik: sp: 
ch rzow e" —  odcz>"t. 15,00: Kom unikaty. —- 
15,05:. Au dycja  dla wszystkich. 16,00: A u dy­
cja dla m iodźieży . 16,25: M uzyka z płyt 
16.45: „O  sztuc< dobrego m ów ien ia  —  o d ­
czyt. 17,00: Muzytka lekka. 17,30: Tranem , 
zo stanjonu „ L c g j i "  meczu p iłkarsk iego P o l 
sxa —  Belgja. 17,55: P rogram  na p o ń e
Jziiatek. IK.00: K oncert organow y z Torun ia  
18,55: Wliad. b ieżące. 19,00: „S praw a Kla.ipe 
d y "  — odczy t 1'tewskL 19,15: itozm ait. 19 25: 
Au dycja  literacka. 20,00: Konaent w ie c zo rn e  
21,15: W iad . sportow e z W iln a  i  innych  sta 

, c-yj. 21.25: D Je. koncertu. 22,00. M uzyka tu 
neczna 22,55: Kom . m eteor 23,00' M uzyka 
taneczna.

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 5 czerw ca 1933 r.
10,30: Nabożeństwo z Torun ia. 11,30: Mu 

"zyk a  re lig ijn a . 11,57: Czas. 12,10. Kom. inetcT, 
12,15: K on cert z ip-tyt 14,00: „O  dozorze , nad 
m lekiOm " —  odczyt. 14,20 Koncert. 14,40: 
„C o  ro ln icy  w ied zieć  powiinn,; o ustav,ach 
ra tow n iczych " —  oaczyt. J 5,0(1 Koncert. —  
15,50: K oncert ćh&ru. 16,00: P rogram  dla dz c 
ci. 16,25: R ecita l K reis lera (iptyty). —  16,45- 
„Z ie lone  Św iętaw środ ludu" —  odczyt. 17,06: 
K oncert sofistów . W iad . bieżące, D. c. ko>.; 
certu. 17,55: P rogram  na w torek  18.00: Tran  
wnisjtt z Torun ia. 18,35: Transrn. ze sladjor.u 
,1 egju" (stpotkanae lekkoatletyczne Polska 

B elg ja ). 19,00: ,,Sieniee pow ietrze , ruch w 
I>I osk iem kach -—  pog. 19,10: R ozm aił. • 
19,15: „MTosiordzCp podczas w o jn y  i pok  i 
jn "  —- pogap.. 19,25: Słuchowisko. 20 00 Re 
cita l forJep. Fanny K rew er (for lop .) 20.35 
D. c. koncertu. 20,4o Wnad. sport, z W ilna 
i „nnych stacyj. 20,55: D. ,g koncertu. 22,00 
Skrzynka techniczna. 22,15: M uzyka tarjic-.- 
na. 22,55: K om . met«»or 23,00: MuzNka tam: 
czna.

W A R S Z A W A .
N U JD Z iE LA , aniia 4 czerw ca 1933 r.
12,30: Traim ńsja /. Torun ia uroczystego ot 

ajaraia I I I  ogóln  Z jazdu P o m o rek eg o  Z a 
K ól SijZno,aczych i I I I  O gó lnopo lsk iego  Kon 
gresu M uzyki Kościelnej. 14.00: „P cp lo n y  ■ 
m ię d z }- ] )P 4 7‘ - —  prof. Stefan Jankowski.' -  - 
15,Oj : 'Koncert pod dyr. J. Oziinińskiiego,

IM N lłC D Z IA ł.E K  dirla 5 czerwca 1933 r.
16.2o: P ły ty . 20,00' Koncerl z  udzialt-m 

Anatola W rońsk iego. W  przerw ie* w ia d o n u  
ści sportow e.

NOWINKI RA6J0W E.
O SZTUCE  DOBREGO  M Ó W IE N IA .

D zis ia j w  n ied zie lę  o godz. 16,45 pr i 
USB dr. Jan Szihurło w ygłos5 p rzed  m ik rn f ■ 
iiiuen, wileńsa-im odczyt „O  sztuce dobrego  
m ó w ien ia " iz punktu w idzen ia  m edycyny, 
w  szczególności la ryn go log ji, rzuca jące j c ie ­
li aw-e Aw iatło na h ig jenę głosu Pde lekc ia  
ła  In d z ie  transmitowania p rzez w szystk ie  
rozsłośnlie poJ&kri

AUDYCJA  W E SO ŁA .
. nie 4.V I o  godz. 19,25 nad.-jc W ilno
D m ą 4.V I o godz. 19,25 nadaje W ih ti 

na całą P loskę półgodzinną wesołą audycję, 
na które, p rog ram  złożą s,ię d w ie  z ra d jo f"-  
nijoiwane h tim oresk i: W an d y  M śtaszewskiej 
„E w or, i Adami-na" oraz M agdaleny Sam o­
zw an iec  „Sen  o p rzysztosri". Oba słuchów - 
sku będą p rzez airtystów Teatru
P o i skiego.

KO NCEP.T  Z N A K O M IT E G O  S K R Z Y P K A .

A pontodziałek o godz. 16,25 usłyszą rn- 
d josfuchacze w  koncercie  z p ły t jednego 
z n r jz.nakomihszych skrzyp ków  Lr. K re  fi­
lera. P rogram  zaw iera  'następujące y tw ory  
Ba‘ch —• PurLta g-m oli, K re is k r  —  K ap ry , 
w;le(ii.ińslvi, Brahms —  W a lc  .Nr. 15, Dworzak 
—^Hmuareska a Granados —  Tan iec hisz 
pański

U T W O R Y  FO R T E P IA N O W E .
D n ia !5 .V I o godz. 20 od-będz-ie recita l ut:1 

ien tow an e j piani', sitki wiileńskiej p. Fanny 
Krt-wer k tóra  w ykona nastęipujące u tw o-y : 
1. Bach —  Godowski „Meinuet". 2 I iszt 
„L e s  jeux de eaux a la V ille  d 'E ste“ . 3. Rft- 
vel -—  ,.,Sonatin(P‘N 4  M oniuszko —  Friedm an 
„Winńn.T , 5. Rachmaniinow „Prelud jun i 
Po lk a ".

Pi,u O W  l  s ą  iv « [
S  U  W A  '  -

P P T  H l E h l k A

Tydzień P. C. K-
Godło Czerwonego Krzyża  zapłonę 

lq. wczora j na Górze Zam kow ej na 
znak odbywającego  się „T ygod n ia "  
propagującego ideę Czerwonego K rzy  
ża.

Ten prost} znak głosi całemu swia 
tu jedno: „C zerw ony Krzyż jest najw.} 
m ownie jszym  rzecznikiem pokoju  i 
zgody m iędzy narodami, to też w  chwt 
lach największego nieszczęścia ja 
k iem jest wojna, niesie jednakową po 
moc wszystkim bez względu do ja ­
kiego obozu walczących należą.

Patrząc na ten znak pamiętaj, że 
z gorącego porywu serc, w groźnej 
chwili, gdy w  1919 r W o jsk o  nasze 
walczyło  o  całość i N iepodległość Pol 
ski —  narodził się Polski Czerwony 
Krzyż.

Uprzytomnić.) sobie, że nie wiesz 
ani dnia, ani godziny gdy na kraj 
twój napaść może w róg  ,

F to  będzie ręczył rany Two je , 
T w eg o  Syna i Brata? K to  będzie ra 
tował zatrutych gazami mieszkańców 
naszych wsi i m .ast9 Polski Czerw7ony 
Krzyż. B

Jaka instytucja gotowa jest zaw­
sze o toczyć sanitarną op ieką o fiary 
•epidemji, powodzi i wszelkich kata­
strof? Polski  ̂ ze rw -ony  Krzyż.

Rozważ, a zrozumitisz, że obow iąz 
kiem T w ego  polskiego sumienia jest 
popierać materjalnie i moraln ie P o l ­

s k i  Czerwone Krzyż.

Pomoc dla oezrobotnuch
1 l

nie je s t filantropją  

lecz samoobroną!

m y a ł o

LESZMCERA
p r e p a r a t y  a p e c ja ln e  o  n ie ę ło ic if lr\ ip fl# j

s k u te c z n o ś c i.

WVyrób krajowy ty : A P T E K A R Z  D R A N C Z18K A . & (£.L3KQ
'  Labora^orjum chsm. farm. n i 'n

W azęO zi* do nąpycia

0 karach > strofawaniu
ozied.

(T ek aw y  re fe ra t wygłosz-ony w  ZPO K  
przez p. W andę Pe-łezyńsLą b y ł wlaściv-",e 
f-trefizezeniem ipogadanki ryd jow e j C ka- 
jąicli i stro fow an iu  d z ie c i'' w ypow ied z an ej 
p rzez prelegen tkę p rzed  m ik ro fonem , Która 
wzbudziła [podczas tygodn ia  dztoc-ka. tak ży 
we za in teresow anie ogółu  świata kob iecego.

Od szeregu Jat is tn ie je  cala I-terat ira 
[czasopism a i podręczn ik .) t aktujące o ra- 
cjonaLnem w ychow ań1 u dziec i, nie ta l:le

1 ia lu ra  nie przen ika do ogółu  społeczeństwa, 
Klbiorycam.il je j  nie są matki,, ate p rzew aż­

n ie pedagodzy, to też wychowaiuie i prow - 
I lizen:e<lzieci, odby-wa się u nas t teraz, tak 

jak p rzed  la ty  w sposób d o w o lm , n iefach ow y
i n ję '.pesagógiezny. Ógrornnie szkodLwiie oJ- 
lu ja  się na charakterze dziecka, to jeś li jest 
ono s lro fow an e  a nawet karane, ne dla 
lego, i e  na lo  zasługuje, ale dlatego, że ro 
dzicy isą zdenerw ow an1'. i na dzieciach  [wy­
ładow u ją sw o je  nerwy. Jeszcze szkod liwsz. 
jest cią},7łe s tro iow an ie , dziecko się do n iego 
p rzyzw ycza ja  j  p rzesta je  na nie reagować, 
p rzytem  iprzęz c iągle  pow ta rzan ie  jesteś 
k łam ca! jesteś n ieznośny! sugeru je się zlo  
i w yrab ia  w dziecku .poczucie upośledzenia 
i m n ie jszej wartości. T o  m a ltretow an ie  nio 
rałne zdaniem  prelegentk i odb ija  s ię i w  
późn iejszem  życiu, JF jest p rzyczyną braku 
in ic ja tyw y i przeds ięb iorczości w- nas ze n  
społeczeństwie. T rzeba  dążyć, by świat m y 
ślj z .teoretycznych rozw ażań  jak  naj,prydzCj 
p rzen iknął do  p rak tyczn ego  zastosow ań a 
przez matki. Pośredn ikam i pom iędzy m yślą 
'naukową a światom  realnym , m ogą i p o ­
w inny być rad jo , organ izac je  społeczne i 
odpow iedn ie p rogram y  kinow e. -

P o  streszc.zemu sw ej pogadaniu ra d jo w e j 
p. Pelczy iiska za znajom iła  liczn ie  zebrane 
pan ie z p ro jek tem  M inisterstwa O p iek i S po ­
łecznej, skasowania zam kniętych dom ów  wy 
chow aw czych  dla opuszczonych Giz.ieci i ro z­
m ieszczenia ich i w ychow yw an ia  w dom ach 
rodzinnych . Uw ażając, że o g ó ł kob iecy , sto­
jący; b liże j dziecka, pow in ien  się w  te j sp ra ­
w ie  w ypow ied zieć , p. Pełczyńska wniosła 
p ro jek t urządzen ia zebrania m iędzyorgańz.9  
cy jnego , k tóreby po  dysku s j5 m ogło  w y łon K  
pew ne konkretne postu laty i. wn ioski

W, o żyw io n e j dyskusji podczas hernatk ’. 
zab-ieraly glos panie Rostkoweka, o r  Sw ido 
wa, dc. H urynow iczow na, H ille row a, Pasz- 
k iew 'czoyva, Łom nicka. Rom el-O chenKowska, 
W ie-m sz-Kowalska, poruszono kon ieczność 

.w ych ow a n ia  p ed agog iczn ego  matek, przez 
u rządzan ie c zw a rtk ów  dyskusyjnych  na te 
m aty pedagogiczne, pogadanek d la  m alek  
Stp-yrnych. T e  wszystk ie postulaty m a ZPU K  
w p row adz ić  w  życ ie  ju ż od je&iena w  p o ro ­
zum ieniu i  T o w rrzy s tw e ir  • Now oczesne? > 
NVychowania PoruszaiiiO, zte  i  dobre strony, 
zam kniętych  zak ładów  w ych ow aw czyc li dlu 
opuszczonych  dzi-.eci i  'wspomniano n iek o ­
rzystne w yn ik i, k tó re  dało, organi.zowa.iie 
gn iazd  rodzinnych  p rzed  w ojną, w reszc e 
uchw alono zw ołać jyszcze  p rzed  w a k a c ja iń  
zeb ra iiie  m iędzyorgan izacy jn e, k tó re  wyr- 
w ied zia łoby  się za lub przeciw  kasow ań -i 
zam kniętych  dom ów  w ychow aw czych .

N a zakończenie pcuuszono jeszcze  kilka 
spraw  w ew nętrznych  o-rgacnizac-jnyoh. Z.K

Rzewuski skazanY, Zawad ki uniewimcny.

PO TR ZE B N Y  zd o ln y  szew c na obstałunki 
ry’ p<-racje iRo-boty stafe. —  N ow ogródek , id 

K ośc ie ln a  Nr. 5 M Jankowski

W tzoenj Sad Apelacyjny roz.pozna1 spra 
wę b. właściciela Biura Komurowo-Haird.o 
wego, mlt-szczącego się za swoich dobrych 
czjjsdw przy ulicy Mtckier lezą 21, Stan Ulu 
w u Rzewuskiego i jego w spólpr-aeowuikn 
Rmuualda Zawadzailego, których Sąd Okrę­
gowy w im u 10 marca r. b skażaj na kurę 
więzienia z artykułu 264 t. j. za oszustwo—  
pierwszego ua 2 lata. drugiego na 1 rok 
6 id i poznawil praw  na przęeiąg lat 5.

}V motywach swych sad pierwszej in­
stancji zaznaczył, ie  posicpowani.- oskarżo­
nych w Świetle całokształtu sprawy .stano u . 
klasyczny wypadek -sztiwtwa.

Oskarżyciel posiłkowi mcc. Bajraszea ski 
zaapelował w  stosunku do Rzewuskiego, pio  
u ą e  o wyższy wymiar kary. Skazani zaapę 
lowali obaj, peoaząe o uniewinnienie.

Tło ealej sprawy, z którą zapoznaliśmy 
czytelników w spruwozoaniu z przebiegu  
proe.su w pierwszej Instancji, jest w skro 
ceniu następujące:

V.' Hpcu 1929 r. p. pułkownik Czesław  
TaboriJwski poszukując pewnej lokaty dla 
swego kapitału, uzyskanego ze spiedaży mu 
jątku. zwrócił się do Biura Rzewuskiego i za 
pośrednictwem Zawadzkiego poźyezył pew­
nej osobie 2,500 dolarów na pierwszą hipo­
tekę. Po załatwieniu lej tran/akcji Zawadzki 
zaczą1 namawiać płk. Ta.bortliwskiego, by 
przypożyezył 1 tysiąc dolarów Rzewuskiemu, 
który da, zabezpieczenie na kaucji, złożonej 
do Ministerstwa Spraw W ew  nęlrznych Ka 
ueja w wysokośei 15 tył. złotych, poręcze­
nie słow ne, wreszcie pozycja towarzyska Ric  
wiLsk.ege spraw lly to, że pik. Tabortowski. 
odnoszący się spoczątku z nieufnością do t?j 
franzakcjl. uległ iianiowoni i pożyczył Rze 
wąskiemu 1000 dolarów. Spisano u notarju 
sza. Korsaka akt iiotarjalny, upoważnia jutę 
p łl T. do podjęcia w  każdej chwili 1000 doi. 
z kaucji.

Po pewnym czasie płk T. dowiedział się 
ze kaucja złożona jest do Ministerstwo nie 
w gotówce, lecz jako poręczenie hipoteczne 
na nieruchomości należącej do p. Józefy 
Łopacińskiej (ul. W . Pohulanka 32) 1 Rze 
wuskl nie może nią dysponować, bo nie jest 
jego własnością.

Sprawa powędrowała do prokuratora. 
Charakterystyczne jest, że wsadzie Rze­

wuski i Zawadzki starali się wszelklemi si­
lami pogrążyć się wzajemnie.

Rzewuski twierdzi, że pertraktacje pro 
wadził wyłącznie Zawadzai, któr;, tez spisa! 
upowR-żnienie u lioffci-juszu Korsaka. Zawadź 
ki wiele robtł bez jego wiedzy: zaeiągu» po- 
ivezk -nie wpisując ich do ksiąg biura — 
wogóle prowadził gospodarkę Biuri zę złą 
wola i doprowadzi] je do upadku,

Oświadcza, że nie podawał się jako w Iw 
ścieięl majątków. Jest to wymys. Zawadź  
Ścieiel majątków. Jest to wymysł Zawadź 
oszukańczy pożycikt, ponieważ był dobrze

S/tuorę-any. Jako ezlooek komisji .jaeunku  
wej jednego z banków wileńskich ; a iob  M 
rocznie 30 tysię-ey złotych. Biuro dawało 
20 tysięcy zl. rocznego pochodu. Foiyezkn,  
zaciągniętą przez Zuwndzkiegu u pik. Ta- 
bortowsklege, poszła aa  potrzeby biura..

Rzewuski wręcz zarzuca Zawadzkiemu, 
-że spowodował upadłość.

-—  Wstępując do mnie do blui-a hyl bied 
s/y. Niedawno zaś podczas rewizji w Innej 
sprawie znaleziono u niego w  luienzkunhi 
30 tysięcy złotych w gotówce i 150 tysięcy 
w wekslach

Zuwatrzki kaiegorycznie zaprzecza wszyst 
k lemu, ezem siara się obarczyć jego sumie­
nie Rzewuski i wręcz przedtwnie dowodzi 
że przyczyną upadłości olura i pobudką do 
zaciągnięcia pożyczki w  sposób niezbyt ucz 
ciwy był Rzewuski.

1000 dolarów, pożyczone u płk. Tabor 
towsLiegc poszły na orywatnt potrzeby Rze­
wuskiego, klóry prowadził niezwykle rot 
rzutny tryb życia 1 znawsze znajdował się 
w kłapciach łinansowych. W  dniu 80 marca 
1929 r. Rzewuski miał 12.388 dolarów długu 
Zawadzk5 ząuicpokoj.my o los biura, zwolal 
wtedy radę fam ifijną, na którą przybyt* 
krewni Rzewuskiego, by znaleźć sposób od 
ciągnięcia go od rozrzutnego życia Jeden 
z krewnych podobno mi ul się wyrazie wte­
dy głęboko fiiozoflczaiie:

—  Niewiadom o eo lepiej, czy broi- pod 
sunąc, czy broń odebrać?!

Pozatem nic nie uradzono.
Zawadzał twieruzż, źe pożyczką pik. Ta- 

bortowskiego była jedną z wielu podou 
nych, zaciągniętych na cele prywatne Ilzę 
wwskiego.

Zbadany po.iowuie poszkodowany pik. 
Titbortowski oświadczył, żc za większą gv a 
rancję przy pożyczaniu picnięrzy Rzewuskie 
mu, uważał jego słowo honoru klóre dal 
jako rotrnistre ułanów 13-go pułku. S iow i 
nic dor zymai. Przy zawi -ranm tranzakejl 
zapewniał, że j-s t  właścicielem majątków.

obrensą Rzi-wuskiego i Zawadzkiego  
wystąpili adwokaci —  Andrejew Engieł i 
Jasiński.

SihT Apelacyjny podzieli! calknwieie mo 
iy wy Sądu Okręgowego w stosunku do Rze­
wuskiego i zatwierdził w całej roz.-iąglości 
w yrt k pierwszej instancji, skazujący go na 
-  luth więzienia z pozbawieniem praw- na 
lat 5.

Zewadzkiegc wubęę braku dowodów winy 
uniewinnił, W li-d
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K U R J E R

T E A T R  I M U Z Y K A
—  T ea tr Le tn i w  „g ro d z ie  Bernardyńskim  

—- pteewsza pCjjOłuJniówka. Dziś w  n iedzie  
Ig  d n :a 4 cze rw ca  o godz. 4 po p o ł u jrzym y 
św ietną egzo tyczną  kumedję, tryskającą ha 
m orem  i  dow cipem  —  „D Ż IM B I" , ze zna.Ko­
miką od tw ó rczyn ią  ro li g łów nej, Jadwigą 
Zaklicką na czele.

—  W id o w isk o  pod kopulą gw ia zo ! Dziś 
w  ni : dzie lę  dnia 4 czerw ca o godz. lJ wi-eez 
od< .ran y  oędzśe na dziedzińcu uniwersy Wc- 
k iiu  on. P io tra  Skargi —  „Zygm u n t August'1, 
sceny drama,tyczne St. W ysp iańsk iego.

—  Teatr muzyczny „Lutnia 4. Ostatnie wv 
stępy H. Makowskiej. Dziś odbędą srę dw i 
p rzedstaw ien ia : po pot. a  godz. 4 ukaże się 
po cenach p ropagandow ych  p o  raz ostała: 
w sezonie Cnotliw a Zuzanna*1
— W ieczo rem  o godz. 8,JO „K ob ie ta , która 

w ie czego chce".
Jutro po raz ostatni o godz. 4 po poi. ; 

8,JO w. „K ob ie ta , k tóra  unie czego ctti-j; *' i  
H, M akowską.

—  P oran k i d!u d z ice  w „L u tn i4-. —  I)z*S 
i ju tro  o  godz. 12.30 po pot. dwa e fek to w i,: 
w id ow iska  dia d z iec i i  m łodzieży szkolnej. 
K ażda osoba m oże w prow adzić  na parter jed 
no dziecko bezpłatnie, na uprzedn io z f t r ib r  
w ow ane m iejsce siedzące

H A LIN  4 SZ.MOLCOW XA

K R O N I K A

5 ‘. v.  ,-Mcęr. slfczyn ~ ss
Nr. 1 Di (2(387)

N ied zie la

Czerwiec

Di i i  Z .  Duchb Św.. Franc.

jutro świąteczny, Bonif.

V Ycned s łofca ^ 3 .u 20

Zackoa —  7 4

Spoitrzeżani* Zs.tłatlu Ststeorolfl-jil 0.8 B. 
-t ł i .n  i  z ona 3 V 

•Giśmenie 762 
Tem peratura +  11 
Tem peratura najwyż-sza 
Temperatura najn iższa -j- 5 

Opad —
Wjiatr póhi-ocny 
Tend. —  lekk i w-zrod 
L « : t g  w .olrzu ie, dość pogodnie.

1 Su3 ri k
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znakom itą  tancerka o staw ie w szechśw ia to­
w e j, p rim abalerina opery  w arszaw sk ie j w y ­
stąpi w  teatrze „L u tn ia  w e  w torek  dr. a 'i 
c ze rw ca  na w ieczo rze  tańca artystycznego.

—  Pogoda 4 czerwca br. według P. I. M.
Pogoda  słoneczna o z a chmur ze uiu uai arko- 
wenm, n ieco c iep le j. Słabnące w ia try  z k ie ­
runków  północnych .

O S O B IS T A

—  P O P R A W A  W  S T A N IK  Z D R O W IA  
PR E ZE S A  FA L K O W S K IE G O . Stan zdrowiu 
prez. Inż. ta lk o w sk .e g o  k tó ry  p rzed  kilku 
dniam i zaniem ógł, uległ znacznej poprawie. 
Przesilen ie nastąpiło w czora j i  jest nadzieja, 
że inż Fa lkow sk i wkrótce pow róci całkow .cie 
do zdrow ia

ADM INISTRACYJNA
—  Ceny na th leb . Starosta G rodzk i S fileń  

rski na podstaw ie rozporządzen ia  p. W o j-  
w od y  W jUeńskiegc i dnia 17 listopada r. uh. 
iDz. W o j.  Nr. 10 ipoz. 122) ustalił ceny na 
chlcb jak  n as tęp u je :1

Chleb p y tlow y  h ia ły  50 proc. żyl.mi 
34 grosze |a k ilo. —  Chleb s itkow y żytn i —  
28 gr za k ilo. G liien ra zo w y  żytni —  24 gr. 
z,a kiio.

Geny te obowąiizują od diwa 5 czerwcu 
1938 r.

W linnl żądaniu łub pob ieran ia cen wyz 
szych od p ow yże j ustalonych bęuą karani uci 
ro iiis tra cy jn ie , w  m yśl art.4 rozporządzę  
iua P rezyden ta  R. iP. z dnia 31 .sierpnia 19*20 
r. o zabezp ieczen iu  podaży p rzedm iotów  
p ow szed n iego  użytku —  aresztem  do 6 tygo il 
rii lub grzyw n ą do  3 tysięcy zło tych

S PR A W Y  SZK O LN E
—  L I.  E FM  H A N D L O W E  I L IC E U M  O 

G uL.NO KSZTAŁG ĄCE  IM. F IL O M A T Ó W  W 
W IL N IE  rPRZY JM1UJĄ Z A P IS Y  codzienn ie od 
godziny 10— 2 (ulica Żeligow skiego 1— 2). Eg 
/.amina wstępne ro/poczną się dnia 20 czerwca

W  klasie ! I I  oabccnie I) program  gim nazjum  
now ego tepu Kandydatki do Liceum  H and lo­
wego w in i wykazać się świadei lwem  ukoń­
czenia 6 kia.i s/.l.oły średniej.

—  Dyrekcja Gim nazjum  dla Doiui.d-rh 
Jm. ks. P . Skargi, W iln o , ul. M ick iew icza  22 
zaw iadam ia, że egzam ina wstępne do kl. — 
4 --8  odbyw ać  sę będą 16, 17 i 18 bili.

Podan ia  p rzy jm u je  kuncelarja w  godz 
16,30— (19,30.

L ekc je  odbyw ają  się od godz. 16,30 do 2!.
— Szkoła Zawodowa S. S. Saiezjanek po 

daje do wiadomości, iż zapisy uczenie na r. 
szkolny 1933— 34 rozp oczę ły  się i będą trwa 
ly do dani 20 sierpniu4 r. b.

K andydatk i do kl. I p rzy jm ow an e są pa 
ukończeniu 4 oddz. s/k. pow szechnej.

Bliższych inTormacyj udziela kancelaria 
codizienmie o>d godz. 12— )2; .i 4— ii przy uli :_v 
S tefańsk iej 37, telefon  * —95— '-

S. S. Salezjank i p rzy  szkole prow adzą 
n ternat po  cen ie bard zo  dostępnej.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STÓW .
—  Peow iaoy przy  dalszej pracy.

W  dniu 27 maja rb. odbyło się roczne 
walne zebranie Koła W ileńskiego  P. 
O. W na K torem przewodn iczy ! p. 
starosta Kowalski.

Po  wygłoszonych sprawozdaniach 
zarządu, -ora/ komisji rew izy jnej, 
przystąpiono do wyboru  zarządu, ko 
misji rew izy jnej, delegatów na walny 
zjazd Okręgu delegatów na walny 
zjazd w  W arszaw ie , oraz uchwalono 
budżet Koła  i program  pracy na rok 
19.33-34,

P o  ożyw ione j dyskusji nad uch 
Maleniem w niosków  na w a lny zjazd 
zjazd w  W arszaw ie , oraz w wolnych 
wnioskach, zebranie o godz. 10.30 za 
kończono.

Na zebraniu Kola w dniu 31 maja 
r b. nowoobrany zarząd ukonstytuo­
wał się następująco:

Pp. Giecewicz Stanisław -— prez.es. 
Pudło Aleksander —  wiceprezes, 
Gharriarek Roman —  sekretarz. Bes- 
saraba Józef —  skarbnik, Zm grod /  
ki i Nagrod/ki Zygmunt jako człon 
kowi-e Zarządu, natomiast jako zastę

P A N

s r r r ; : . , ,  C h a r l i e a o  p *• . . c h a r l i e  r a t u j e  e u r o f ę “
Najnowsza komedja wywołująca na widowni  nieprzerwane huragany spontaniczne­

go sniechu najprzedniejszym humorem i wesołemi piosenkami.
N A D  P R O G R A M :  2 komedje: l) N ie s f o rn y  b ru d a s ,  2) F r lg o  b o k s e r e m  i najnowszy P A T .  Poci .  o 2 ej

H e l i o s

T e l e f o n  9 - 2 6

J u t r o  p r e m je r a .  -  k  ■  g k  ^  M l ł C S n e  d z i e j e
Najwspanialszy epok. film R  K  f i j m  W  J 8 B  H  M Ę T  B  ■
produkcji francuskiej, rei. |9 H  ■  M  1  E W A  E j  ■  S y R 9  N B p O l C O t i a  1

T u r ż a f l s k l e g o  w  T i k f ^  T  i \ W  . . .

Protektorat nad filmem łaskawie przyjąć raczył J. E. Ambasador F rancji JUIJUSZ LatOChe. Początek o g. 2-ej

Dźwięk.  Kino - I eat r

H E L I O S
WHeńska 38. rei. 9-*28

DźiS  n l e o d w .  ostatni  d z ie A , Na żądanie publir-znoacii Największy przebój prod. SOWklnO C E N Y  Z N I Ż O N E :
D C 7 n n i l l l l  ( P u t l o w k a  W  Ż i ż ń  p ia lo g l  V Ję a yk u  w  r o s y is k l m .  3 A L K O N  4tt gr.

F  I  I  I  I  P n  N  I  . .  . a Najpotężniejsze arcy dzieło filmów e P A R T E R  70 gr,
I Ł L U U n n i  — D r o g a  d o  i y d a )  0.t . tmch cz . . ów  Począteir o 2.ej s i e c z . o d s o , ,

Dźwięk.  Kino-Teatr

C  A  S  1 N  0
vVielka 47, teL 15-41

s . D. a i a i  J r h n  G i l b e r t  i W a l i a c e  B e e r y

" 9  i i . i ń i n  T l  « I j k i i ł d N A D  P R O G R A M :  D o d a tk i  d z w lę k o y  e
f  P O r iO W  -  f  O Z IG W C Z ^ I Początek seansów o godz. 2— 4 - 6 - 8 - 1 0 . 1 3

Dźwięk. Klno-Teatr

C  A  S  1 N  0
WtelKa 17, teL 15-41

Ulubieniec publicz-  U  # ■  t k  EM |  H  B  B k  1  w najnowszej  

ności artysta-komik 1  B ^ L  | l |  I K  l U P i  kreacji
z bożej  łaski W  h F  I  U  B  %  1  m m  1  l l  Już w k r d t c e  ■

Dźwięk.  Kino-Teatr

H o l l y w o o d
Hicklew 2*2. tel. 15-28

u . ____Dz i .  czarujący głos ulubieńca publiczności. HEMRI G A R A T A  wpro-  . „
I l - r  m ielsce  p a rte r  , .  . . .  L , « r  ■ -i l - l -e  m ie js ce  parterwadzi w podziw wszystkich 1 z w. się najlepsza lego kreacja _  -Z

„IGRANIE z MlŁUŚCIA “ E ™
Dźwięk .  Klno-Teatr

Światowid
Mickiewicza 9

Dziś  przepiękana baśń ^ ^ 8  JA 1j  88 B k  ■  1  ,  t  j a  Przepych wschód, haremów. Czatu-  
wschodnia.  Przecudna K l l ł j f  l i  1  l l l l l l  |  f l  jąee pieśni arab. i włoskie odśpiewa  
bal lada arabska p. t. V i m  k»ól dźwięk, ekr. przepiękny hiszp^n 
D O N  J O S E  M O J IĆ A  W  roi. gł. kob. urocza biała odaliska M a rja  A lb a ,  Nadprogram:  N.jn-ppszy tyg. F O X A

Dźwięk, teatr świetlny

A D R I A
Wielka 36

D Z 1 Ś 1  T o  o czem mówi cały światl Najnowsze dźwiękowe arcydziełol Po  raz pierwszy w  Wilnie!  
U lA  I A  D b f t k l l C  z nyktu „ K r z y c z c i e  C h i n y " ,  Fenomenalny dramat w  14-tu aktach.

f U l Ł U n - l * 11 L i  1 1 1 1L. „ O s t a tn ie  w z l k l  p o d  P e k i n e m " .  W  roi. głównych R y s z i r d  D lx  
i sobowtór M a rle n y  D ie trich  — G w ll l  A n d r e .  N A D  P R O G R A M :  Krót humoru H a ro ld  L l o y o  w najnowszej

komedji-farsie p. t. S lub na kSlęŹyCU. Początek seansów o godz. 4—6— 8— 10.15, w święta od g. 2-ej

K l N O - T E A T R

W I R
UL .  W I E L K A  Nr.  25

DZ,śl yśst To S S  ’> SIMBA —  Krój dzikich zwierząt
Film dzikiej pu*zciv,  Przepotężne walki tubylców na oszczepy z dzik. drapieżn. wśród najwiąksz. niebezpiecz.  
2)  Z Ł O T O  S Z A T A Ń S K I E J  P R Z E Ł Ę C Z Y  —  ) - « i y  raz w Wilnie. Z  najlepszym cowbojera i nieustrasz. jeźdżcem 

dzikiego zachodu B o b  Cus te r em .  Dla młodzieży dozwolone. Ceny  na wszystkie seanse po 20 i 25 gr.

F 0 T 0 - S K Ł A D

M .  R A B I N 0 W I C Z
W iln o ,  W ie lk a  8, tel. 7-59.
Na  składzie stale wielki wybór

tajnowszycb A P A R A T Ó W  fotograficzn.
ak ie  przyborów fotogr. krajowych i zagre.n. firm.
C E N Y  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E .

W A R U N K I  D O G O D N E .
Nowoczesne labaratorjum —  wykonuje roboty 
Amatorskie w  ciągu 6-u godz. oraz powiększenia.  

Ceny wyjątkowo niskie.

O P O N Y  ,
znanej francuskiej firmy I

„ M l  C H E Ł M N "

P rzedstaw icielstw o 1

M .  R a b i n ó w

Do obejrzenia na składzie

M O T O C Y K L E  

A. J. S.
skład k o n s y g n a c y j n y  

j r -  W IL N O ,  W I E L K A  8, 
I L &  telefon 7-59.

g  1 0 8 0  mod

m ocne eleganckie, hig 
D  lek. sandałki 39°

D  mod prunelk. 590 
D  pantof tenis. 250 

Obuwie letnie brez
D la  dzieci.- sa n d a łk i ,  par

ne rzym skie  s^n 
luk  w ia tró w k i

jen> :zne, z niep tkąc.

tylko w
polskiej wytwórni obawia
W . Nowicki o n
W i l n o ,  W ie lk a  OU h 
ent. Modne 
itofle biare. w l a t r d w k i ,

datki | y g Q  1

■skory, b. w y go d n e  I
1. V-2 b brez. gw . 680 _

1. J/2 b. dziurk. 1180 t
1. 2̂ b. ten isowe 2®0 1
pantofle ranne 8 
o b u w ie  letnie i t. d. 1

U S U W A  *AJUP0RCZYW SZY

BOL GŁOWY
M I G R E N Ę ,  N E W N Ą f Ł C i4 Ę

BÓLE ZĘBÓW .
G R Y P Ę g P R Z E Z IĘ B IE N IA
B  Ó L E . A  R T R  E T Y C 2 N E

j?RGSZ ;>■ I f  w

TAB LETE K>
Z D A J C I E  OR Yfil^ĆKYCH P R 0 S 2 I M

Parcele do sprzedania
przy ul. Subocz  i Pop ław sk ie j  

1 anio, na d ogod  warunkach, ziejnia ogrod.  
D o w , się: Su bocz  2d, godz. 10— 2 i 5— 7

POD HOTEL
17 pokoi b y łe go  hotelu —  d o  w y n a ję c ia  
wprost d w o rca  kolejow., ul. K o le jo w a  11

H= i U
TRAM PKI” N r. 27-34

Obuwie do pracy, sportu i na wycie­
czki z  trwałego płótna na gumowej 
podeszwie.

Nr. 22— 26 Zł. 2, 
Nr. 35— 38 Zł. 4. 
Nr. 39- -45 Zł. 5.

ijiBlililllllllllllllłlłliiIIMMlInMiiiłł   * g
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| P R Z Y J M U J E  | j|J

 ̂ na najbardzie j A ś=||

* dogodnych  warunkach ^

ADMINISTRACJA
! „Kurjera W  deńdkiego *

UL. B IS K U P IA  4

   i.

Do naszych gumowców nasze lufowe wyściółki od gi. 50 —  gr. 60

F A B R Y K A  W  C H E Ł M K U . 23-f
W W W 1

pcy: pp Kaczmarek, Kęstuwicz i Lud- 
k iew icz

—  W A Ż N E  D LA  PP . K U PC Ó W . Zm zą.l 
Stowarzyszenia Kupców  i Przem ysłow ców  ' 
(Chrześcijan w Wńlnie ponow nie w zyw a tyidi 
pp. członków ktorz,y jeszcze trte złoży li w 
biurze S low . odp isów  odw ołań  od wym iaru 
podatku obrotow ego za rok 1932 aby w e w ła ­
snym  interesie w  term in ie trzydn iow ym  od 
daty n in iejszego ocłoszenia odpisy te złbżyli 
gdyż w  przeciwns mra/.ie zostaną pom inięci, 
w akcji in terw encyjnej Stow.

SPR A W Y RZEMIEŚLNICZE
— K O M U N IK A T  ZM R i P. Poda je  się do 

w iadom ości członków  Zw iązku Oddziału Zw.

WIR. i P. Marsz. JózęTa rPilsudskiego w W il 
nie iż w dniu fi lun o godzin ie 19-ej odbędzie 
fią zebranie zarządu Oddaiału. Ze względu no 
wa/nofti spraw obecność konieczna

W Y C IE C Z K I
—• W Y l  IUC7K1 1 P IE L G R Z Y M K I MA.R1- 

W O  P R Z Y B Y W A J Ą  DO W lj_ \ A .  W  ciągu u- 
stalnieh dni do W ilnu zącv.ał, tłumnie nap ły­
wa/- wyciieiizki1 ii p ie lg rzym k i ,z w o jew ód ztw  
w Reńskiego, now ognK .zk iego i b iałostockiego, 
jak  też z w-ojew ódz-lw centralnych, połudino 
wych i zachodnich.

W  dniu wczora jszym  z w ojew ództw  pó ł­
nocno- wschodnich p rzybyło  kilkanaście w y ­
cieczek, lic zą cych  blisko 3000 osób. W yc iec z­
ki le dzisiaj udadzą się do Kalw arji.

Na okres św.ąt p rzybsia  rów n ież w czora j 
w-yeiw/ka ze Lw ow a, licząca około  300 osób. 
D zis ia j zaś z rana p rzyb yw a  w y w ó z k a  z Ka 
le w i i w -lości fiOO osób. Na cz(‘le le j wycieczki 
s ło i znany W iln i. z ubiegłych czasów b. w ice 
prezes P i  U* w W ilnit- a o.stąlnio prezes P K P  
w K siow im ch  inż. Laguna. W ycieczka zw iedz 
W iln o  i okolice specjalnie zaś T rok i, gdzie 
zgrupowane zostały lodzie  z pobliskich oś­
rodków

RÓŻNE.
I.O TV  P A S A ŻE R S K IE . Dziś o godz. 11 

1 dbt.dtj sję lo ty  pu^ażerskie nad W ilnem  o r­
ganizowane przez L O P P  i P L L  .„Lot". Cena 
Jolu dla członków  L O P P  6 zł., dla meczłonkst 
7 zło lycłi

Nareszcie znikł
m ój O d c i s k  zestarzały,

G d y ż  „  L E B r  W  0 H L“
t o  ś r o d e k  n i e b y w a ł y .

Żądać  we wszystkich aptekach i składach apteczn.
w y r a ź n i e

L E B E H  ii H L
Wy rób  krajowy.

PBKC7 7 gK flg l WfBggjtMPj
K a r a l u c h y , ,  p r u s a k l  I t. p. ro ba ctw a  —
to szerzyciele zarazy i rożnych chorób za ­
kaźnych. N a le ży  je  d o s z rzę tn ie  w y tę p ić
tylko przy pom ocy n iezaw odn ego  i rady-  

KŁ.nego śroaka, jakim jest

F L  U R I H
Z a d a ć  w e  wszystkich aptekach i zkł. apt

Mongole deseniowe * 8i«dkie, n,.
■ —  14 rokeny i żor-
żetty oraz fajdeszyny podrztwk.  w  największym 

wyborze dostać można w  sklepie bławatnym p.f.

j..TKANINY TANIE"
I  S. C ISZEW SK IEG O , W Mn^, W Heńsks 31

i

T Y L K O 95 G R O S Z Y

I

za normalną Ż a r ó w k ą *  celem rozpowszech­
nienia naszej maTki. Od  25 szt. w y*y ł*my 
za zaliczeniem pocztowem nie ^ol icza jąc  

kosztow prze syłki.

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A

2  A R Ó W E ML
W A R S Z A W A ,  Ż E L A Z N A  59.

Przed tawiciele w e  wszystkich miejscowoś­
ciach poszukiwani.

I

I

i\mm
S K Ł f .D  M EB LI

Został  przeniesiony do nowego lokalu w t* m 
samym domu przy u 1 W ile ń s k ie ]  23 ' n  apte­
ką). Poleca wielki wybór  mebli etylowych 
i innych. Tanie meble koszykowe GalanteTja 
drzewna. Sprzedaż na bardzo dogodnych w a ­
runkach. Uprasza się Sz Klijentelę do obejrzenia 
sklepu nie obowiązując do kupna przedmiotów.

PANIE BEZ POSADY
P o w a ż n e  T o w a rz y s tw o  poszuku je  od  
zaraz inteligentnych i w ym ow n ych  
Pań na s ta łe  p o s a d y . Praca  p rzy ­
jem na  i dobrze  płatna. D ia  dobrych  
sił aw an s  zapew n iony . Biuro przyjm uje  
w e  wtorek  od godz . 10 do 12. 
Z g ła s z a ć  i 'ę .o sob iśc ie  z dokumentami

W ilno, Ad. Mickiewicza 41— 19
Front 3 piętro.

KONCESJONOWANY KLEKTROHONTER

S T A N I S Ł A W  P 1 Ó R E W I C Z
UL OFIARNA Jft 4, m. 9. 

W Y K O N Y W A :  Instalacje e le k try c z n e
v edług wymagań technicznych, oraz
d z w o n k i  sy g n a llza cy ln e . 

U ST AW IA : a p a ra ty  r a d jo w e  I te lefony.

Od roku 1843 letniej >

Wilenkin
Ul. T A T A R S K A  2C

M e b l e
Jadalna, syp ia lna  I g a  

blnatowe, k, •  if-nsj 
stoły, asa/y, tó »i a 11.-
W y k w i n t n e ,  M ocne
N I E D R O G O ,

lj M l i t f  la n a i i t l
I K A  R A T Y .

NADESZŁY N0W0SC .

FOLW ARK
d o  s p r ze d a n ia

6 kim . od W  i Ina w  ob . 
szarze 16 ha: w  tern lasu 
2 i pół ha, 4 i pół na pa­
stwiska ogrodzonego , resz 
ta ziie-m-a orna. K om p le t­
ne now e zabudowanie, —  
m iody sad. T rak t ejiszysk 
fo ł. S łobódka na 6 kim. 
od W rlna, hib od st. kol. 
P on ary  2 i p ó ł k im . —  

K ozak  k-wicz.

SDrzedam
zaraz niedrogo Sk lep  

• pożywczy i tytoniowy 
wśród ma  sta.

Adres  w redakcji

N a d b u d o w a n ą
k a m i e n i c ę

bez podatków  i dekretu. 
P iętro  w ew n ą trz  ndewy- 
kuńc.zmie. Punkt bardzo 
dobry . Na iparteirze cztery 
fi-klopy iz m ieszikaniami -  
dochodem  k o lo  300 zl 
m iesięczn ie. —  Sprzedam. 
Dow. ul. M ick iew icza 46 

m. 12 w  godz. 4— 6.

D O M E K
z p lacem  własnym , m eble, 
łód ź ciężka, m otor Benz- 
M ercedes H  40 do sp rze­
dania bard zo  łan io  z po­
wodu wyjazdu. —  Now o- 
Jerozo lim ska 7 (p rzy  ul 

SuboczE

Samochód
prawie nowy d o  s p r z e ­
d a n ia .  Oglądać oó 2— 4 

Dobroczynny 2 -* *  m. 4

Przedstawicieli
branży poszukuj/4 .mana 

pow ażna fab ryk ą  n atery j 
elektrycz,nyclł. Do obsa­
dzenia są jeszcze  nastę­
pu jące miasta z okręgam i 
Gdańsk, Bydgoszcz, T o ­
ruń, Rozmiń, K alisz, W io  
cławek, Czętoenowa, KieJ- 
ce, LubMn, Białystok, Gr > 
■dno, W iln o , Baranow icze, 
Brześć :nad B K ow el, Ró 
wne, TarnopoJ, Przem yśl, 
K atow ice . Zagłęb ie  Dąbro 
wskie. —  Zgłoszen ia pod 
„B a te r ja "  do Biura og ło ­
szeń  St atte-ra1, K raków , 

Rynek Nr. 8.

Stale  s ta n o w is k a  
s a m o d zie ln e

są do obsadzenia w  Poz 
Hańskiej Sp, Akr. P rzed  
p rzy jęc iem  d o  pracy w 
ciągu k ró tk iego  czasu w y 
szkajam y bezpłatnie — 
Zapisy p rzy jm u je  biuro 
Jagiellońska 3 m . 5 w  dn. 
6 hm. od  godz. 15 —  17, 
p rzyczem  należy przedsta 
w ić  dokum enty osobiste i 

ew . z poprz, p racy.

^M Ł  0 D A
in teligentna, p rzys lo  j.ia 
W arszaw ianka —  ch rze ­
ścijanka, włada jęz. p o l­
skim  i n iem ieckim  zn „ 
pracę b iu row ą —  poszu 
kuje od 1 *ipća posady u 
adwokata lub w  przedsię 
bionstw ie. —- iPierw. ret*, 
o fe r ty  pod' „E D Y T A "  —  

pod Nt . 1486.

Absolwentka
gim nazjum  państwowego 
poszuku je lek-cyj lub kj,n 
dycji. L^rzygotowuje do 
egzaimanów. D ow iedzieć  
się Zawaina 60. — - żak  

(sikiep pap ieru  |

O R U f K I E N I K i ,  Św. J.kó-
ba 17. Do wynajęcia po ­
koje, p ensjonat, stołownia 
Ceny kryzysowe Estko

L p f n s ^ c -
bfisko W iilna 

koło  Santoki w  Janinowie 
zam ów ien ia p rzy jm u je  —  

in form acje „K u rj. W il.“ .

LETNISKA
nad N aroczem  (1 i p ó l 
k im .) ładn ie położone, las 
in fo rm ac je  B on ifra ters ’ a 
2 m . 4. K azim iera  Ijo- 

pichjuis.

Mlesrkanfe
6 p o k o i  r  w v «o d im i 

do wynajęcia 
M ick iew icza  43 u dozorcy

Mieszkania
4 i 2 pule. z wygodami  

do wynaięcia 
Mickiewicza 37, u dozor,

'o s z u k u ję  m ie s z k a n ia
kaw alersk iego, bez m ebli, 
zupełnie osobne wejść w4, 
pełny  k om fo rt, dużo słoń­
ca od* 1 hpca ew entua l­
nie od izaraz. Pisemme 
zg łoszen ie  do  Adm . pod: 

U rzędn ik  VII.

Uf. Zeldowicz
Choroby skórne, wenet , 

narządów moczowych,  
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr Z e l d o w i c z o w a
Chor leobi ece, wenerycz­
ne, narządów moczowych  
od g. 12— 2 i 4 — 6 wiecz.
Mickiewicza 24, tel.  277

D-! kd‘i gsberf
Cboroby ekó ne, 

w eneryeża,
> moezopłclowe,

ulka Mickiewicza 4,
tniefon 10-90, 

od roJ i. 9 —12 1 4— 8.

i Siumsricz
Choroby w eneryczne,

■ kórne i moczoplciow*,
ul. W ielka  Nr. 21,

tel. 9-21. od 9— 1 i 3— e, 
W .  Z . P. 29.

Akuszerka

!H
przyjmuje od 9 do 7 wiecz.  
ulica Kaaztanowa 7, m. 5. 

W . Z .  P. Nr. 69.

Szukam  
PO ŻYCZK I 

•>000 zł. nu 2— 13 lała, lub  
SPR ZED AM  DOV

z 600 sążniam i ziem i w  
Kokunji K o le jo w e j —  W ii 
no. —  Adres: K ol. K o le j, 
ul. W od n a  23 —  S aw ick i. 

Pocztą  lub osobiście.

C tiO Z IE N N IE
dostarczam Świerże mleko 
z maiatku w  dowolnej ilo  
śoL Dowiedzieć się ulica  
Zawaina 10 (Zakład kra 
wśeckó R. Sadowskiego).

K a * 1 B [ E Z ? C i &
w o d o c ią g ,  ogrzewanie*.
Projekty i kosztorysy jalc 
również wykonanie po ­
wyższych robót przyjmu­
je aa dogodnych warun­
kach Inż. S P O K O J N Y ,  
Wilno, ul. Straszuna 10* 
i b . 3, tel. 15-40, Przyj,z> 

int. od g. 6— 8 w.

Uwadze p. F r y z ie r o m l
Mtody fryzjer męski ze 
strzyżeniem pań, I-letażą 
praktyką, będzie praco­
w ał na męskim salonie 
za wyuczenie damskiej 
pracy. Gzas według um o­
wy od zaraz. Łaskaw e  
zgłoszenia do Administr. 
,K urj.W il.“pod „F ryzjer1*

Duży garaż
(moie być wozownią lub, 

składem na towary)
D O  W Y A J Ę C I A
Zarzecze Nr. 7

Z g u b i o n o
indeks Uniwersytetu U. S 
B. iNir 7138 Mełamedowi-  
czowiny Chaji. Odnieść ze  
wynagrodzeniem Zaw al- 

na  44 m. 1.

.ZNICZ4*, Wllnoi B ^ a p la  4, teL 8-40 Redaktor odpowiedzialny Witold KłuaŁlą,


